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ł lal. M B£^T., WV H lUDitj^U t»<3 ![,) V» lliymiB OO 'F-J
w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 26 tr, 
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Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen- 
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.) można 

tak-że przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozn.

nadsyłane redakoyi nie zwracają się i będą 
zniszczone.
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POZNAŃ, 25 lutego.
Wczoraj miało się odbyć w Bordeaux, dokąd pan 

Thiers wraz z swymi kolegami się udał, posiedzenie 
rozstrzygające o pokoju lub dalszéj wojnie. Dziś pan 
Thiers powróci do Wersalu, by ostateczną odbyć kon- 
ferencyą z hr. B;smarkiem i traktat pokojowy, którego 
warunki dotąd osłonięte są zupełną tajemnicą, podpisać 
w imieniu Francyi. Zaiste, ważne to i brzemienne 
w następstwa dni nie" tylko dla zwyciężonych, ale także 
dla caléj Europy. Każde bowiem ustępstwo terytoryalne 
Ze strony Fraucyi na rzecz Niemiec ukrywać będzie 
w sobie zarodek do nowych rychlćj czy póżnićj zapasów 
pomiędzy obu temi państwami. Go do tego nikt Bię nie 
ludzi, a dzienniki paryskie, jak France i Liberté 
wyraźnie powiadają, że upokarzający pokój będzie tylko 
dłuższćm zawieszeniem broni...

Wnijście do Paryża zwycięzkićj armii niemieckiéj 
ziaje się być niewątpliwćm. Król wyrtembergski i w. 
książę badeóski już się udali do Wersalu, by towa­
rzyszyć cesarzowi Wilhelmowi w tryumfalnym wjeździe 
na paryskie bulwary. Król bawarski także podobno wy­
biera się do głównój kwatery pruskiéj. W Paryżu 
przedsięwziął rząd wszelkie środki ostrożności, by za- 
pobiedz starciu ludności z wojskami nieprzyjadelskiemi. 
Stolica Francyi ma się pokryć w dniu upukorztnia 
ogólną żałobną.^

Pan Thiers tymczasem urządza machinę państwową, 
starając się przedewszystkićm zawiązać regularne stó-' 
sunki z innemi mocarstwami. Dawne.nazwiska, znane 
w dyplomacyi francuskiéj, znów występują . na jaw. 
Książę Broglie ma być mianowanym ambasadorem w Lon­
dynie, p. de Remusat w Wiedniu, książę Noailles w Pe­
tersburgu. Z dyplomatów cesarstwa nie wymieniają już 
żadnego, któryby był napowrót użyty w służbie czynnćj. 
P. Buffet, któremu p. Thiers cbciał powierzyć tekę 
skarbu, odmówił jćj przyjęcia przez wzgląd, że był mi­
nistrem cesarskim.

Na Korsyce nie przestaje ludność objawiać gorącego 
przywiązania dla dynastyi Bonapartych. Nowy prefekt 
rzeczypospolitéj powitany był przy wylądowaniu przez 
tłumy ludu okrzykami: Niech żyje cesarz! Nie wiedząc, 
jak się zręcznie wywikłać z trudnego swego położenia, 
przemówił do zgromadzonych, sławiąc geniusz Napoleona I 
a przemilczając o trzecim.

W Rzymie odbył się 18 stycznia b. r. pierwszy 
ślub cywilny. Jeneralny Wikaryusz papieski kazał przy­
bić w skutek tego na drzwiach kościołów rozporządze­
nie Stolicy Àpostolskiéj, ogłaszające małżeństwa cywilne 
za nieważne, jeśli poprzednio nie są uświęcone błogo­
sławieństwem Kościoła.

Król szwedzki powraca do zdrowia, natomiast ma 
być młoda królowa hiszpańska rzeczywiście ciężko chorą.

Cesarza Wilhelma oczekują na pewno w Berlinie 
przed 15 marca, w którym to dniu osobiście ma zagaić 
pierwszy parlament niemieckiego cesarstwa.

Komitet wyborczy dla W. Księstwa 
Poznańskiego.

W miejsce panów L. Czajkowskiego z Tuczna 
iks. dziekana Veitha z Brenna, kt rzy przyjęcia 
mandatu poselskiego odmówili, wyz aczeni zostali jako 
kandydaci do parlamentu Rzeszy niemieckiej:

1. Na powiaty mogilnicki i inowrocławski 
Hipolit Turno z Obiezierza.

2. Na powiat wschowski ksiądz Michał Kluck 
2 Kaszczora.

Poznań, dnia 24 lutego 1871.

iż

* Od księdza Jozafata Bilińskiego odbieramy pi-
# następujące:

Dowiedziawszy się z listu dziś odebranego z poczty 
w pewnćm mieście ks. dziekan groził konf atrom 
tgą do władzy za to, iż przystąpić nie chcieli do 

intrygi Tygodnika Kat., poczytuję sobie za obowią-
2ek honorowy, przyznać się publicznie do autorstwa li­
stów umieszczonych w Dzieuniku Pozn. przeciwko 
Wtynarodowój koteryi, na życzenie Tygodnika za- 
f2ntów tych prawdziwość wykazać i by się już więcej 
“i® pojawiały podobne sprawy, jawnie jako kapłan Pu- 
‘&k je potępić. Wićm że duchowieństwo światłe, zdro- 

część publiczności polskićj jest za mną. Mało więc 
sobie cenię krytykę Tygodn ika Katol., znając dibrze 
moralną jćj wartość. Czułbym się na honorze pokrzy- 
«dzonyią, gdybym po wykryciu się całój tćj sprawy, 
010 cofnął publicznie podpisu mego.

Ty zaś narodzie mój polski, wy, przezacni repre- 
*eQtanci naszych uczuć i potrzeb w sejmie, wy obywa- 
e‘B dochowujący kościołowi wiary mimo antynarodowe- 
|° kierunku, który u nas zainaugurowały sfery urzędo- 

0 kościelne, i wy wszyscy, co stanowicie inteligencyą 
Polską, nie sądźcie, iż duchowieństwo straciło charakter 
bodowy. Obałamucano je, podstępnie je łudzono, 
osrywano węzeł solidarności, drażniono naród i pod- 
k??wąn° braci na braci — ale nie zabito w nas mi- 
, “ci ojczyzny ani ducha narodowego. Teraz po wy- 
śnfCiU-si® ca^i obydnćj sprawy, pójdziemy tóm 

rśka w rękę z narodem, nie zważając na Ty- 
’ dnika Katol. elukubracye.

Skalmierzyce 24 lutego 1871.
Ks. Jozafat Biliński.

skip ^Hp. dr.Henryka Szum a na, prezesa koła pol- 
ego odbieramy następujące pismo:

Szanownym kolegom sejmowym, którzy wraz ze 
* ¡LH°dpisali przedstawienie do kanclerza hr. Bismarcka 

dteresie ziomków naszych, wydalonych z Alzacyi

i Lotaryngii, jako i wszystkim, którzy się sprawą tą 
zajmowali, oświadczam niniejszćm, że na przedstawię-, 
nie to odebrałem odpowiedź następującćj osnowy: 
(Tłómaczenie). Wersal, 19 lutego 1871.

W. Panu i tym, którzy podpisali uprzejme 
przedstawienie z dnia Berlingu bm. odpowiadam 
niniejszćm, że administracya niemiecka z Alzacyi i Lo­
taryngii wydalania rozporządzała tylko o tyle, 
o ile cele wojenne takowych wymagały.

Dotąd nie jest wiadomćm, ażeby pomiędzy wy­
dalonymi znajdowali się także poddani pruscy; 
gdyby jednakowoż takowi udali się po opiekę władz 
naszych, będzie ona im z gotowością udzieloną, 
w miarę przepisów prawa.

(podp.) v. Bismarck.
Do

Posła na sejm 
W. Dr. Szu mana

w Władysławowie.
Oryginał przekazałem do akt koła sejmowego,

H. Szuman
Poseł na sejm pruski.

* W obec twierdzeń ks. Stagraczyńskiego, jakoby 
w odezwie jego po dekanatach kursującćj a którąśmy 
w nr. 40 pisma naszego ogłosili, nazwisko ks. Koźmiana 
nie figurowało, dajemy czytelnikom naszym wyjątek 
z listu pisanego do nas przez jednego z kapłanów na­
szych, który, jak z jednćj strony odpiera pomienione 
twierdzenie, tak również przyczynia się do wyjaśnienia 
machinacyi ulramontanów, działających za pośredni­
ctwem ks. Stagraczyńskiego. Oto rzeczony wyjątek:

„Redaktor Tygodnika ks. Stagraczyński mija się 
z prawdą, bo kurenda jego w dekanacie, w którym za­
mieszkuję, kursowała i sam ją miałem w ręku, porówno 
z wszystkimi innymi księżmi dekanatu — również 
nazwisko ks. Koźmiana najwyraźnićj ręką ks. 
Stagraczyńskiego było wypisane.

Dzisiaj mnóstwo księży szczerze żałuje, że dało 
swe podpisy pod kurendę księdza Stagraczyńskiego. 
Większa znacznie część podpisała się pod program w 
pospiechu, bez rozwagi, sądząc, że to od władzy wyszło 
itd., w jednym dekanacie dziekan po nocach jeździł 
i zbierał podpisy, wyciągając księży rozespanych z łóżka.

Dzięki Bogu jeszcze nie takie jest duchowieństwo, 
jak je pragnie mieć ks. Stagr. i ks. Koźmian itd.

Ciekawą jest wiedzieć, dla czego inicyatorzy ob- 
skurnćj intrygi pod program się nie podpisali?

W naszych stronach dużo księży się nie podpisało 
—a kilku wręcz kontrpodpisy dało pod programem.“

izby
pod

Głos posła Laskowskiego.

Na trzydziestćm posiedzeniu plenarnćm 
poselskiój, odbytóm dnia 15 bm., przyszły 
obrady petycye z miasta Brodnicy i Lubawy
w Prusach Zachodnich o założenie nowego gimna­
zyum. Petycye z Brodnicy domagały się założe­
nia gimnazyum bezkonfesyjnego w Brodnicy, zaś 
petycya burmistrza p. Liszewskiego z Lubawy za­
łożenia gimnazyum katolickiego w Lubawie. Od­
nośna komisya wzniosła, ażeby petycye brodnickie 
przekazano rządowi do uwzg ędnienia, nad tpetycyą 
zaś drugą miała izba przejść do porządku dzien­
nego. W kwesty i tej przemówił poseł-Polak pan 
Ł)akowski jak następuje;

Poseł Lyskowski: Panowie! Jako poseł brodni­
cki czuję się przedewszystkićm zobowiązanym w inte­
resie ludności, jaką mam honor reprezentować, do wy­
stąpienia przeciwko wnioskowi komisyi, mianowicie 
o ile wniosek ten dotyczy charakteru konfesyjnego 
gimnazyum mającego się założyć.

O niezbędnćj potrzebie założenia gimnazyum dla 
brodnickiego i lubawskiego powiatu nikt nie powątpie­
wa, rząd uznał tę potrzebę, a ponieważ możemy spodzie­
wać się niezadługo pokoju, należy oczekiwać, że już w naj­
bliższym etacie kapitał na założenie gimnazyum umie­
szczonym będzie. Kwestya, gdzie ma być gimnazyum 
ufundowane, nie ma wedle mego zdania żadnego dla 
izby znaczenia: ofiarność o lepszą ubiegających się 
miast a i miejscowe zarazem stósunki najlepićj pewnie 
rząd królewski rozważyć zdolen.

Ale rzeczą najważniejszą jest tu, panowie, charakter 
konfesyjny projektowanego gimnazyum. Wszakże w tym 
względzie sądzę, panowie, iż nic innego decydującćm 
być nie może, jak tylko statystyczne zestawienia lu­
dności i szkół tamtejszych. W sprawozdaniu powie­
dziano wam. Panowie, że ludność katolicka w Prusach 
Zachodnich ma się do ewangielickićj jak 1:1, tak w 
obwodzie rejencyjnym kwidzyńskem, jako tćż w ściślej­
szym kole, dla którego projektowane gimnazyum zało­
żyć się ma. Ależ najściślejszim kołem są powiaty bro­
dnicki i lubawski, o które nam tu najwięcćj chodzi. 
Tam zaś jest stósunek katolickićj ludności do ewangiel- 
skićj jak 3 : 1. Mylnie podano, panowie, w drukowa- 
nćm sprawozdaniu stósunek jak 2 : 1. Mniemałem, że 
p. referent w ustnćm sprawozdaniu pomyłkę tę spro­
stuje, o ile że tuż obok stojące cyfry dowodzą, że sto­
sunek jest 3:1, a nie 2:1. Takoż mylnie podano w 
drukowanym referacie, jakoby należało uwzględnić także 
ludność grudziądzkiego i suszskiego powiatu. Po­
wiat grudziądzki ma gimnazyum w samym Grudziądzu, 
a niedaleko jest drugie gimnazyum ewangielickie w po­
wiecie kwidzyńskim; a powiat suszki w ten spo­
sób wrzyna się w obydwa powiaty grudziądzki i kwi­
dzyński, że oddalenie z Susza do Grudziądza i z 
SUsza do Kwidzyny nie więcćj jak 4 — 5 mil 
wynosi. Nie może być zatćm mowy o potrzebie gim­

nazyum dla powiatów grudziądzkiego i suszskiego, 
a zatćm nie można uwzględniać ewangielickićj ludności 
owych powiatów. Lecz jeżeli p. komisarz rządowy w 
wywodach swoich mówi o pogranicznych częściach po- 
mienionych powiatów, to uczynił on to o tyle, o ile 
pograniczne części owych powiatów są katolickiemi. 
Gdy atoli uwzględnimy to panowie, że nadgraniczne 
części grudziądzkiego i suszskiego powiatu są ka- 
tolickieiai i że do nowego gymnazyum przechylać się 
będą, to stosunek katolickićj ludności do ewangeli- 
ckićj jeszcze inaczćj się ukształtuje, bo jak 4:1; 
100,000 katolików stanie wtedy obok 27,000 ewangie- 
lików.

W obec tych liczb, w obec faktu, że w całój pro- 
wincyi mimo równćj liczby wyznawców obydwóch kon- 
fesyi tylko 4 katolickie a 6 ewangielickicb gimnazyów 
istnieje, gimnazyum projektowane może być tylko kato- 
lickićm. Równouprawnienie wymaga tego, panowie, 
rząd to uznał a my polegamy na słowach, wyrzeczonych 
w tym peryodzie w izbie deputowanych przez p. ministra 
oświecenia, iż cbce nbudwom stronom sprawiedliwość 
wymierzyć.

Wszakże idę dalćj jeszcze, panowie, i twierdzę, że 
i na miejscu współobywatele nasi niemieccy uznają ko­
nieczność katolickiego gimnazyum. Lubawska petjcya, 
wyłącznie prawie przez ewangelików i Niemców podpi­
sana,, mówi tylko o katolickićm gimnazyum; twierdzić 
co innego, byłoby to tyle, co — panowie wybaczą wy­
rażenie to — prawdę, że tak powiem, policzkować. Pier­
wotna petycya brodnicka uważa gimnazyum katolickie 
za niezbędniejszą potrzebę. W sprawozdania okolicz­
ność tę opuszczono, a teraz komisarz rządowy podniósł 
ją. Wracam do tego, bo jest to rzecz ważna, bo mam 
wreszcie to przekonanie, że petycya ta rzetelnym była 
wyrazem dobrze zrozumianój potrzeby, i że wszystko 
inne już jest sztuczne i wywołane agitacją. Jestem 
przekonany, iż obie ostatnie petycye chromieją, cała 
argumentacya bardzo sztuczna, i to będę się starał wy­
kazać wam, panowie.

Pod względem formalnym podpadającćm jest, że 
na petycyi magistratu brodnickiego podpisany burmistrz 
tylko i trzech reprezentantów miasta. Druga petycya, 
wywodząca pomiędzy innemi i to, że posiadłości grun­
towe w większćj części w rękach niemieckich się znaj­
dują, podpisaną jest tylko przez jednego właściciela 
ziemskiego^ dwóch asesorów, czterech królewskich le­
śniczych, zresztą przez same zupełnie nieznane wielkości.

(Słuchajcie!)
Widzicie zatćm, panowie, iż formalna strona pety­

cyi tych wiele pozostawia do życzenia.
Ależ nie waham się ani chwili roztrząsnąć i ma- 

teryalną ich stronę, a to tern więcćj, panowie, o ile, że 
cbcialbym wam dąć jasny obraz naszych stósunków, 
jonieważ i sprawozdanie zawiera tę sarnę sztuczną ar- 
gumentacyą i daje wskazówki, któreby was mogły w błąd 
wprowadzić.

Ponieważ konfesyjne zestawienie ludności za wyraźnie 
i dobitnie przemawia za gimnazyum katolickićm, mówią 
przeto, że nie liczba, lecz inteligencyą, posiadłość grun­
towa i podatek rozstrzygać powinny, a gdy te w prze- 
ważnćj liczbie po stronie ewangielików się znajdują, 
przeto gimnazyum nie może mieć wyłącznie katolickiego 
charakteru. Jeżeli znachodzi się brak inteligencyi w lu­
dności katolickićj, wina tego nie ciąży na ludności ale 
na rządzie państwowym. Rząd nietyłko niedbał o inte­
ligencyą ludności polskiej Prus Zachodnich, lecz nawet 
ją paraliżował. W obec równćj ludności konfesyjnćj są 
w Prusach Zachodnich cztery polskie gimnazya obok 
sześciu ewangielickicb; a co najgłówniejsza przy równćj 
ludności — powtarzam — jest tam 750 ewangiehckich, 
a tylko 450, a więc 300 elementarnych szkół katolickich 
rnnićj. Wysoka ta liczba dowodzi mego twierdzenia 
jasno. Do tego dodać jeszcze należy system germani- 
zacyjny, który wprowadzają w życie w katolickich szko­
łach Prus Zachodnich, i to z ignorowaniem polskićj pe­
dagogiki. Wszakże szkodzi system ten nietyłko inteli­
gencyi samćj, ale jest nawet przeszkodą nauczenia się 
języka niemieckiego, bo czyni dzieci nasze zupełnie do 
nauki niezdolnemi. Spodziewać się należy, panowie, że 
niezadługo przedłożonym wam zostanie projekt, który 
poda wam sposobność zaprowadzenia porządku w naszych 
stosunkach szkolnych i oswobodzenia nas od tego ciężaru, 
który dzieciom naszym odbiera wszelki polot ducha, 
który je do nauki niezdolnemi czyni, a wreszcie kładzie 
nieprzepartą tamę rozwojowi inteligencyi, nakoniec zaś 
nie miłość do niemieckiego języka lecz wstręt do niego 
zaszczepia. — Jeżeli przecież nie ma oświaty pośród 
polskich mieszkańców Prus Zachodnich, to musicie przy­
znać, panowie, że ztąd nie można wnioskować, iżby przez 
zakładanie niejednolitych instytutów złemu zaradzić 
można było. Nie, panowie, jednolite mają być o ile 
możności zakłady, aby żaniedbanćj ludności światła przy­
sporzyć a naprawić to, co się zaniedbało.

Co się dalćj tyczy posiadłości gruntowćj w brodni­
ckim i lubawskim powiecie, jest stała posiadłość ziem­
ska w większćj części w ręku chłopów polskich i pol­
skich właścicieli dóbr. Fakt to niezaprzeczony, iż gdy 
przed trzema taty zebrali się przedstawiciele pięćdzie­
sięcioletniego posiadania własności ziemskićj, aby wy­
brać członka do izby panów, było pomiędzy wyborcami 
12 Polaków a jeden tylko Niemiec. Nie przeczę wszak­
że, że połowa dóbr rycerskich znajduje się w ręku Niem­
ców. To przecież dla tego jedynie tak jest, panowie, że 
dobra rycerskie, uważane za przedmiot spekulacji, czę­
sto nader zmieniają posiedziciela. Ależ ta zmieniająca 
się ciągle część naszćj ludności wraz ze zmieniającymi 
się urzędnikami prowincyi naszćj nie może być stroną 
decydującą. Decydującą częścią ludności może być tjlko 
pierwotna i stała jćj część, składająca się z Polaków 
i Niemców spokojnie obok siebie żyjących a życzących 
sobie wzajemnie tego, co słusznóm i sprawiedliwym 
jest, a manifestem tego pierwotnego i stałego żywiołu 
była właśnie pierwotna petycya powiatu brodnickiego,

uznająca gimnazyum katolickie za gwałtowniejszą po­
trzebę.

Co do ciężaru podatkowego w powiatach lubaw­
skim i brodnickim nareszcie, to macie panowie staty­
styczne sprawozdanie co do tego żywo przed oczyma 
w izbie samćj: obydwa powiaty wysłały tu dotąd pol­
skich deputowanych, i to w Brodnicy 126 głosami prze­
ciwko 96, a w Lubawie 110 głosami przeciwko 56. Cy­
fry to za wielkie, iżbym miał jeszcze nad niemi długo 
się rozwodzić. Widzicie zatem, panowie, że cały ten 
wywód, uważający katolickie gimnazyum za niemożliwe 
ze względu na własność gruntową i ciężary podatkowe, 
że cały ten wywód nic nie znaczy.

Wywodzono dalćj, że katolickie gimnazya Prus Za­
chodnich w większćj części czerpią z funduszów państwa, 
gdy tymczasem gimnazya ewangielickie jedynie własne- 
mi funduszami się zasilają. Panowie, statystyczne ze­
stawienia etatu cyframi wykazują, że obydwie strony 
czerpią lówno, prawie równo, strona ewangelicka parę 
set talarów więcćj z funduszów państwa, lecz obydwie 
strony w bardzo zresztą niskim stopniu, bo tylko 15,000 
talarów.

W końcu wywodzi sprawozdawca w drukowanćm 
swojćm sprawozdaniu, że do katolickich gimnazyów w Pru­
sach Zachodnich uczęszcza wielu uczniów protestanckich, 
na przykład w Chełmnie pomiędzy 500 uczniami 138 
protestanckich i wyciąga ztąd wniosek, że protestanci 
więcćj mają prawa do wyższego wykształcenia, niż tam­
tejsi katolicy. Panowie, wniosek ten jest łałszywy. Juźem 
wykazał, jak bardzo u nas szkoły elementarne są za­
niedbane a powodu tego zjawiska nie można gdzie- 
indziój szukać, jak w zaniedbaniu szkół elementar­
nych i w systemie germanizacyjnym samym. Z drugiej 
zaś strony także nie spostrzegł się pan sprawozdawca, 
że przez to zestawienie zbija główną swą srgumenta- 
cyą, mianowicie tę, że przez katolickie gimnazyum nie­
miecki interes na szwankby został narażony. Liczne 
zwiedzanie katolickich gimnazyów przez protestanckich 
uczniów udowadnia wybitnie, że protestanckim odnośnie 
niemieckim uczniom bardzo dobrze się podoba na ka­
tolickich gimnazjach Prus Zachodnich. Chełmno na 
przykład oddalone jest od Grudziącza i Torunia, 
gdzie się znajdują protestanckie gimnazya, tylko o 4 do 
5 mil. Gdyby cośkolwiek pod względem języka i reli- 
gii na szwank wystawiało protestanckich uczniów - aa- 
gimnazynm chełmińskićm, natenćżaśby gimnazyum to 
pomijano. Lecz widziicie, że tak wcale się nie 
dzieje. W przeciwieństwie z tćm powiada pan spra­
wozdawca, że katolickie gimnazjum mogłoby się stać 
polskićm a przez toby interes niemiecki na szwank 
został narażony. Panowie, podania te mogłyby wam 
dać obraz fałszywego zapatrywania o uwzględnieniu ję­
zyka polskiego na katolickich gimnazyach Prus Zacho­
dnich i z tego powodu widzę się spowodowanym przed­
stawić wam miarę tego uwzględnienia, ażebyście raz 
rzecz tą jasno pojęli.

Do gimnazyum w Chełmnie uczęszcza największa 
liczba polskich dzieci, i gimnazyum to przyjmuję za 
normę. W dokumencie erekcyjnym gimnazyum w Chełm­
nie z roku 1832 jest powiedziane nadto:

„Ma być ustanowiony zakład naukowy dla ob­
wodów polskich.“

Te królewskie słowa powinny pozwolić przypuszczać 
szczególne uwzględnienie języka polskiego na tóm gim­
nazyum. W rzeczywistości zaś język niemiecki jest ję­
zykiem wykładowym począwszy od septymy bez względu 
na to, że połowa dzieci, wstępując do gimnazyum, me 
posiada wcale języka niemieckiego. Dla polskiego języka 
jako wykładowego przeznaczonych jest przez całe gim­
nazyum 12 godzin.

Jest zaś 10 klas, ponieważ gimnazyum jest prze­
pełnione i trzeba tworzyć klasy równoległe; liczby je­
dnakże 12 przekroczyć nie wolno. Coź zatćm trzeba 
było zrobić? Do wykładu języka polskiego musiano 
łączyć po 2 klasy, a ponieważ każdy inny przedmiot za 
ważniejszy jest uważany, przeto godziny języka pol­
skiego przypadają o ile możności w czas wolny od 
nauki w środę i sobotę po południu. Widzicie, że 
w obec tego wykład języka polskiego na najbar- 
dzićj uczęszczanćm przez uczniów polsk ch gimnazyum 
Prus Zachodnich prawie żadnego uwzględnienia nie 
znajduje.

Ironią jest przeto, powiedziałbym, jeżeli w sprawo­
zdaniu mowa być może o wystawienia na szwank nie­
mieckich interesów na katolickićm gimnazyum Prus 
Zachodnich. Zatćm i ta końcowa,.! główna argumen­
tacja sprawozdania jest sztuczną i niedokładną i po­
wracamy do tego, że jedynie konfesyjne zestawienie lu­
dności i zestawienie szkól może służyć za normę w po­
stanowieniu, jaki charakter mieć ma założyć się ma­
jące gimnazyum.

Powtarzam, że równouprawnienie, słuszność, prawo 
wymagają, ażeby gimnazyum to było katolickie i pro­
szę Panów, ażebyście| nad wnioskiem komisyi, że gim­
nazyum to nie ma mieć charakteru konfesyjnego, prze­
szli do porządku dziennego, pozwalam sobie przedłożyć 
panu marszałkowi mój wniosek pod tym wzglądem na 
piśmie.

W mowie będący wniosek brzmiał:
Izba poselska zechce uchwalić: nad wnioskiem ko­

misyi wychowania: petycye magistratu i mieszkań­
ców miasta i powiatu brodnickiego przekazać kró­
lewskiemu rządowi do uwzględnienia z tym do­
datkiem, że nowe gimnazyum nie otrzyma pewno 
oznaczonego charakteru konfesyjnego, przechodzi 
się do porządku dziennego.

W dalszych rozprawach cofnął poseł Łysko- 
wski powyższy swój wniosek a izba przyjęła 
w imiennśm głosowaniu wniosek posła Glasera, 
żeby tymczasowo odstąpić od nadania charakteru 
konfesyjnego założyć »ię mającemu gimnazyum 
w Prusach Zachodnich.
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kwesty i podamy w najbliższym numerze pisma na­
szego.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego drugiego burmistrza Kohl- 

eis w Poznaniu, na mocy wyboru tamtejszego zgromadzenia re­
prezentantów miasta, potwierdzić jako pierwszego burmistrza rze­
czonego miasta na przeciąg lat dwunastu.

Korespondencye Dziennika Pozn.
X Prowlneyl, 23 lutego.

(W sprawie wyborów.)
(S). Miły Boże, cóż się dzieje 1 Jakiż straszny zamęt 

w spółeczeństwie naszóm, a wir jak opadcie, cóż nam 
się ostanie! Myśl namiętnością, skażona przedzierzga 
się w czyn — nieznanego dotąd rozbratu w społeczeń­
stwie. Podnosi się straszne widmo Sicińskiego, stron­
niczy partykularyzm tworzy konfederacyą, wiązaną terro­
ryzmem i grozą.

Nabytkiem kilkodziesięciolctnićj pracy nad sobą, 
zastanowienia nad położeniem i słabemi siły stał nam 
się pewnik, iż kotwicą ratunku dla nas jest zbiorowa 
praca, zespolenie sił naszych w jedności i zgodzie. Nie 
w owój bezmyślnój zgodzie, mechanicznie wiąiącćj koło 
wspólnój pracy, nie w jednomyślności — niemożebnćj 
w społeczeństwie —•, ale w prawdziwój jedności i zgo­
dzie, poleg&jącćj na ofierze osobistych zdań i przeko­
nań w obee wypowiedzianćj woli zbiorowćj, na uchyle­
niu czoła przed tćm, co wola społeczeństwa naznaczyła 
sobie ustawą i prawem. Jest to pierwszym warunkiem 
organicznój pracy, znamieniem zdrowego społeczeństwa. 
Jedność i solidarność zapisali ca sztandarze narodo­
wym kierownicy prac naszych, których czciliśmy za ży­
cia, a których pamięć błogosławić bgdziem, póki stanie 
życia i zdrowćj myśli w narodzie, jedność i solidarność 
stały się hasłem i chlubą społeczeństwa naszego w pra­
cach zbiorowych, separatyzm poszedł w ohydę; zdawało 
si., źeśmy wyleczeni z owćj długićj nieszczęsnćj cho­
roby moralnśj, która przez liberum veto rozbijała pracę 
narodową, a w paradoksie konfederacyi wyrodziła zgu­
bną narośl ku wygodzie partykularnćj intrygi i am­
bicji.

A teraz cóż?
Czyż mamy wierzyć oczom naszym, czytając 

imiona kapłanów, posiwiałych w wspólnćj pracy publi- 
cznćj, stwierdzających podpisem solidarność w złem, 
Bohdarność z aktem, który pozostanie jednym z najsmu­
tniejszych, najboleśniejszych objawów w dziejach nsszych 
ostatnich.

Akt ten wypowiada przymierze na podstawie ró­
wnouprawnienia zawarte ku wspólnćj obronie, uświęcone 
przeszłością i nową pracą i walką, targa węzły, „które 
wspólna niedola tylko ściślejszemi i droższemi nam 
uczyniła.“ Akt ten stawia walnemu zgromadzeniu wy­
borczemu, władzy najwyższćj wyborczćj Księstwa, sta­
nowcze liberum veto, reklamując w formie czterech po­
stulatów duchowieństwa prawo nowe inwestytury dla człon­
ków przyszłego sejmowego koła.

Czyliż podpisujący akt ten rozważyli to dobrze, że 
robią krok na wskroś rewolucyjny, stawając sztorcem 
naprzeciw władzy, która z woli i wyboru ogółu kiero­
wać ma i stanowić w dziedzinie wyborczćj, którćj u- 
chwały dla wszystkich wyborców naszych winny być 
obowięzujące? Czyliż to groźba 6tanowczćj secesyi miała 
być pomostem wiodącym do porozumienia? Przeciwnie 
akt ten, obalający prawo i władzę legalną wyborczą, 
zamknął wszelką możność dyskusyi i rzekomego „poro­
zumienia“, które nie mogło mieć innego znaczenia jak 
poddanie woli ogólnćj pod wolą partykularnćj mniejszo­
ści spółeczeństwa.

Byłoby w istocie trudnem do pojęcia, dla czego 
owemu oświadczeniu tak szorstką, wprost rewolucyjną 
nadano formę, dla czego nie dano jćj spokojnego, wła­
ściwego miana wniosku lub przedstawienia do walaego 
zebrania delegowanych jako najwyższćj władzy wybor­
czćj, byłoby to nie do pojęcia, że właśnie członkowie 
duchowieństwa obrali taką demonstracyjną, wyzywającą 
formę z oczy wistem narażeniem sprawy i stanowiska, — 
gdyby nam nie posłużył za illustracyą cyrkularz poufoy 
do XX. Dziekanów X. Stagraczyńskiego, który zamie­
ściliście w Dziennikn.

Są moralne choroby wieku, zarażające epidemicznie 
społeczeństwo; lata ostatnie zrodziły bałwochwalstwo 
potęgi, cześć dla siły, która iść ma przed prawem.

Cyrkularz księdza Stagraczyńskiego no3i znamię 
młodzieńczćj energii, wznoszącćj się miejscami do wy­
żyn stanowczćj dyktatury, młodzieńczego zapału, który 
niedozwala wszędzie rozwinąć tćj miary spokoju i oglę­
dności, jaka w chwilach podobnych jest nieodzownym 
warunkiem wystąpienia, a przedewszystkićm nacecho­
wanym jest ową chorobliwą żądzą siły obok braku po- 
szany dla prawa. Z niemałćm zdziwieniem wyczyta­
liśmy wmięszane imię prałata i dygnitarza kościelnego 
jako kierownika tćj agitacyi.

Przywykliśmy od lat już wielu uznawać w nim 
i odwagę głoszenia jawnego i umiejętność bronienia 
z rozwagą i powagą zdań swych, często — prawda — 
sprzecznych z poczuciem i przekonaniem większości 
spółeczeństwa naszego. Widzieliśmy w nim stanowczego 
przeciwnika spiskowych knowań i rewolucyi. Tutaj wi­
dzimy go na czele knowań tajemnych, gromadzącego 
w ciszy zastęp, aby nagłćm uderzeniem podbić spółe- 
czeństwo, gotujące się w pokoju i porządku legalnym 
do załatwienia sprawy wyborczćj. Na zgromadzenie 
delegowanych spada w Poznaniu jak grom nieodwołalne 
ultimatum z kilkudziesięciu podpisami duchownych.

Nie mogę dosyć wyrazić bolesnego uczucia nad tym 
nieszczęsnym zamachem stanu, niszczącym te drobne 
okruchy poszanowania dla prawa i własnego wyboru 
władzy, które rozbite spółeczeństwo nasze wyrabiało 
sobie mozołem i trudem tyloletnich prac spółecznych. 
Zamach ten, grożący fatalnym rozdziałem i tak słabego 
już społeczeństwa, Bpełmł z rozwagą i namysłem kapłan 
— dostojnik, rzekomy obrońca prawa, przaciwnik rewo­
lucyjnych zaburzeń.

Ks. kanonik Koźmian, wstępując w szranki jako 
publicysta, stawał się nie laz przedmiotem zaczepek 
i pocisków mnićj słusznych i mnićj właściwych; lecz 
działaniem w obecnćj sprawie odstręczyć Bobie musi 
ludzi narodowego uczucia, ludzi prawa i prawdziwego 
porządku.

Ani przeszłości jego, ani stanowisku obecnemu nie 
przypada rola konspiratora, gotującego zamach stanu, 
by groźbą odstępstwa dotąd niepraktykowanego przy 
wyborach wymódz na przerażonych eełegatach Księstwa 
prawo inwestytury przyszłych posłów.

Ostatnie wybory na posła do sejmu rzeszy pół- 
liocno-niemieckićj w Poznaniu dały powód do zarzutów 
i skarg na przymus i terroryzm. X. Kanonik Koźmiań— 
ile wiadomo — skargom tym nie był obcym, ani prze­
ciwnym, lecz teraz cóż czyni? otóż gorzćj jeszcze: groźbą

odszczepieństwa, groźbą zerwania jedności przy wybo­
rach zmusić chce większość do ustępstwa na korzyść 
mniejszości. W jakichże kołach społeczności naszćj 
może praktyka taka liczyć na uznanie? Dokądże zapro­
wadzić ona może społeczeństwo? jakież owoce zejść 
mogą z takiego zasiewu?

Jest teraz rozdwojenie a nastąpić może walka do­
mowa z strasznym szeregiem klęsk tak dla kościoła jak 
i dla narodu, jeżli duchowieństwo pomimo wyjaśnienia 
się sprawy, teraz jeszcze — co niedaj Boże—w zaczepnćj 
groźbie stanie przeciw społeczeństwu, broniącemu pra­
wa i porządku.

Kraszewski pod groźbą scysyi w poczuciu obywa- 
telskićm odmówił przyjęcia mandatu poselskiego, lecz 
cóżby jeszcze wyborcy Księstwa teraz uczynić mieli? 
Wszakżeż wyborcy świeccy pragnęli mieć duchownych w 
kole poselskićm, przemawiali tylokrotnie za kandydaturą 
duchownych; wszakżeż nikt z dobrą wiarą twierdzić nie 
będzie, iżby tą rażą kandydaci duchowni zostali byli 
wykluczeni; dla czegóż zapowiedziana teraz kandyda­
tura duchownych w owym poufnym cyrkularzu nie była 
komunikowana powiatom w właściwym czasie, dla cze­
góż ma być hasłem rozdwojenia, aktem samowoli bez 
sankcyi najwyższćj władzy wyborczćj? Każdy wyborca 
z poczuciem prawa i obowiązku teraz tylko kandyda­
tom, obranym legalnie w powiatach, zatwierdzonym na 
walnćm zebraniu delegowanych głos swój oddać może 
i powinien. Pragnę gorąco, aby duchowieństwo ze- 
chciało z przynależnym spokojem rozważyć połażenie 
obecne i w ostatnićj chwili powstrzymać się od kroku, 
do którego w niepojętćm zaślepieniu osób pojedynczych 
pchanem jest ku szkodzie własnćj i szkodzie narodo- 
wćj sprawy.

Byłoby boleśnie rozstać się z nadzieją, że ducho­
wieństwo nasze, krew z krwi, kość z kości naszych nie 
będzie taranem ku rozwaleniu słabych ścian wspóloego 
domu, pod którego dachem przeżyliśmy tyle złćj i do- 
brćj doli, a którego gruzy przywaliłyby nas wszystkich 
społem; boleśnieby było rozstać się z myślą, że ducho­
wieństwo — część tylko, aczkolwiek znakomita całego 
społeczeństwa, powołane do wspólnćj pracy, uzna regułę 
i prawo, którem się całą rządzi społeczność, a nie będzie 
obstawać przy przywileju ultymatów, które w wrogim 
obozie wzbudzić mogą radość, a w społeczeństwie na- 
szćrn sprawić, chyba tylko — zgorszenie.

„X nad CSopła,“ 16 lutego. 
(Komisarze obwodowi.)

(F.) Jak kategorycznie wyrokują u nas królewscy 
komisarze obwodowi, których z całćj monarchii praskaj 
tylko nasze W. Księstwo Poznańskie ma to szczęście 
posiadać, przekonacie się z załączonego tu w tłómacze- 
niu dosłownćm okólnika pana Appeliusa, komisarza ob­
wodowego w Kruświcy. Sądzę, że znajdziecie jaki kącik 
w Waszćm piśmie do zamieszczenia go a to tćm wigcćj, 
że ciekawy ten dokument wykazuje w końcu, jak pano­
wie ci pojmują równouprawnienie u nas języka polskie­
go z niemieckim.

Ależ czytajcie sami:
Kruszwica, 2 lutego 1871.

Zgłaszanie się polskich wychodźców do urzędów 
tak mało jeszcze odpowiada w moim obwodzie prawnym 
postanowieniom, iż zmuszony jestem podać do wiado­
mości i zalecić do jak najściślejszego wykonania panom 
przełożonym gmin co następuje: Każdy wychodźca ro­
syjsko-polski, skoro tylko przejdzie granićę państwa 
i wstąpi w obowiązki (wszystko jedno czy za stałćm 
wynagrodzeniem czy tylko za dziennćm), powinien mi 
być osobiście natychmiast przedstawionym przez odno­
śnego chlebodawcę, przy udzieleniu powszechnie znanego 
oświadczenia poręczającego, ażeby mógł być wysłucha­
nym a protokół z nim spisany przesłanym panu naczel­
nemu prezesowi prowincyi poznańskićj celem pozyskania 
pozwolenia na pobyt. Bez wzmiankowanego oświadcze­
nia poręczającego nie powinien być przyjęty żaden ro­
syjsko-polski wychodźca. Ponieważ mnie tylko we wto­
rek i sobotę napewno w biurze mojćm zastać można, 
przeto zezwalam, ażeby odnośny wychodźca stawiony 
był przedemnie w najbliższym dniu po jego przejściu 
granicy z dwóch wyżćj wymienionych. Jeżeli otrzyma 
polski wychodźca od zwierzchnićj władzy w Prusach 
pozwolenie pozostania, natenczas przez to dalsze zgłasza­
nie się przy przeprowadzaniu się zjednego miejsca 
na drugie bynajinnićj nie ustaje, przeciwnie odnośny, 
nowy chlebodawca tek samo jest prawnie zobowiązany 
przy przesłaniu oświadczenia poręczającego przed wstą­
pieniem do słuiby, starać się u mnie o zewolenie, 
o które ja z mćj strony upraszać znowu muszę królew­
ski urząd ziemiański. Każdy przeto przełożony gmiDy 
powinien się przy urządzaniu sług poprzednio przeko­
nać, czy przyjmuje wychodźcę za pozwoleniem władz 
tn bawiącego czy nie. Przeciwko temu wykraczanćm 
było w nowszych czasach prawie ogólnie, z którego to 
powodu polecam postanowienia niniejsze panom przeło­
żonym gmin do jak najdokładniejszego zastósowania 
z tćm nadmienieniem, że sprzeczne z tćm postępowanie 
bezwzględnie jak najsurowiej karać będę, i żę przekra­
czający oczekiwać mogą karę grzywien aż do 50 tala­
rów lub więzienia do 6 tygodni.

Prócztegozdajesię byćrozpowszechnionćm zdanie, ja­
koby żeńscy rosyjsko-polscy wychodźcy nie poddani byli 
pod kontrolę. Zdanie to jest mylnćm, kobiety są tak 
samo podług prawa obowiązane do zgłaszania się w urzę­
dzie jak mężczyźni. Nad rosyjsko-polskimi wychodźcami 
tak długo utrzymywaną będzie kontrola, dopóki ci nie 
pozyskają naturalizacyi, którą w każdym razie na piśmie 
okazać powinni. Jeżeli powstaną wątpliwości, czy tego 
lub owego uważać jeszcze należy za rosyjsko-polskiego 
wychodźcę lub nie, natenczas trzeba natychmiast posta­
rać się o rozstrzygnięcie. Przy wręczaniu list dusz na­
leży od tego czasu dołączać zawsze imienny spis tych 
rosyjsko-polskich wychodźców, którzy w biegu kwartału 
się sprowadzili, zarówno czy za pozwoleniem czy bez 
pozwolenia w Prusach bawią. Wskazuję przy tćm na 
znajdujący się oddruk § 12 w listach dusz. Równocze­
śnie zwracam na niejedno uwagę i polecam do uwzglę­
dnienia pod względem prowadzenia list dusz, które 
w wielu przypadkach jest bardzo niedostateczne, pomi­
mo że takowe mianowicie w sprawach wspierania ubo­
gich stanowią podstawę, przez co niejednych kosztów 
uniknąćby można.

Wszystkie w liście dusz znajdujące się rubryki 1—15 
powinny być jak najdokładnićj wypełnione, nadzwyczaj- 
nćj doniosłości jest rubryka 11 i 12 (Data wprowadze­
nia się lub wyprowadzenia), w kolumnie 12 powinno 
być zawsze podanćm miejsce, do którego przeprowadza­
jący się przenosi, jeżeli zaś to nie może być wypośrod- 
kowanćm, natenczas trzeba podać powody, dla których 
to stać się nie mogło; następnie kolumna 13 obowiązek 
wojskowy. Każdy poddany państwa niemieckiego aż 
do 40 roku wieku powinien się módz przy przyprowa­
dzeniu wykazać pod względem swego obowiązku wojsko­
wego i to należy zamieścić w koluunie 13. Proste po­
danie „nie był żołnierzem” nie wystarcza, należy 
podać rok i dokładne rozstrzygnięcie, dla czego go do

wojska niewzięto. Kto tego dowodu wyprowadzić nie 
umie, tego nal-.ży do tego zmusić ewentualnie mnie 
o tćm donieść.

Ponieważ obecnie w tutejszym powiecie wszyscy 
przełożeni gmin prowadzą listę dusz, przeto jest także 
potrzebnćm, ażeby przy przeprowadzeniu się z miejsca 
na miejsce dawano świadectwa odejścia, które dokładnie 
wypełnić należy w wszystkich rubrykach w niemieckim 
lub niemieckim i polskim języku. Gdzie do podobnych 
świadectw nie ma formularzy, można się o nie postarać 
w mojćm biurze. Wypełnianie świadectw odejścia wy­
łącznie w języku polskim jest całkiem niedozwo- ; 
1 o n e. O przekroczeniach przeciwko temu doniosę wyż- . 
szćj władzy. Okólnik ten proszę dalćj przesłać i z osta­
tniego miejsca mi go zwrócić.

Królewski komisarz obwodowy.
(pieczęć) (podp.) Appelius.”

Lwów, 23 lutego.
(Wspomnienie poimiertne o ś.(p. Arguśeie Wysockim. — Wybór 
Prezydenta miasta Lwowa. — Jeden z kulturtragerów.. — Towa­

rzystwo przyjaciół nauk pięknych).
□ Proszę mi nie brać za złe, jeżeli list mój dzi­

siejszy rozpoczynam ed nekrologu, poświęcając jednak 
tych słów kilka pamięci zacnego męża, który właśnie 
zstąpił do grobu, wyrażam nietylko własne uczucia, ale 
i uczucia bardzo licznego zastępu patryotów, których 
śmierć Augusta Wysockiego mocno dotknęła. Młodsze 
pokolenie mało znać mogło prawego tego męża, — kto 
jednak większą liczbę krzyżyków na grzbiecie swym 
dźwiga, ten wie dobrze, czćm był August Wysocki dla 
społeczeństwa polskiego w czasach, gdyśmy tu mnićj niż 
dziś mieli Polaków, w czasach, gdy nam nie wolno było 
być Polakami. — Dom Augusta Wysockiego był w cza­
sach owych, kiedy wszelką pracę dla dobra sprawy na- 
rodowćj uważano za zbrodnię ogniskiem, około którego 
przez długie lata gromadzili się wszyscy na polu poli- 
tycznem i literackićm dla tćj sprawy pracujący. Wszy­
stko, co było znakomitszego między ówczesnymi patryo- 
tami i pracownikami na polu umysłowćm, stykało się 
z Wysokim; wszystkich on do swoich zaliczał przyja.- 
ciół, — z nimi wszystkimi on pracował, z nimi dzielił 
wszystkie usiłowania, — a biblioteka jego zaopatrywana 
ciągle we wszystko, co tylko godnego uwagi za granicą 
pojawiło się, stała otworem. Dzięki swym stósunkom 
za granicą, dzięki swym ofiarom pieniężnym, dzięki wre­
szcie swćj niezrównanćj słodyczy w obejściu się nawet 
z nieprzyjaciółmi, można było u niego w czasach najo- 
strzejszćj cenzury znaleśó pisma najsurowiej zakazane. 
W jego też to domu od czasów powstania listopadowego 
zbierały się w kółko przyjacielskie wszystkie nasze 
znakomitości, tam to przecierały się wzajemnie zdania, 
tam układały projekta dalszych prac w celu podniesie­
nia piśmiennictwa i wyswobodzenia ojczyzny. Kto się 
z nim zetknął, kto tylko miał sposobność bliżej poznać 
ten szlachetny, prawy charakter, ten gorący patryotyzm, 
tę prawdziwie przyjacielską uczynność, — ten z głębo­
kim żalem powziął wiadomość o zgonie zacnego tego 
patryoty. W latach ostatnich podupadł Wysocki mocno 
na zdrowiu, a niezbyt szczęśliwy w stćsunkach rodzin­
nych, usunął się w zacisze domowe. — Wysocki uinari 
po długich cierpieniach w 73cim roku życia pełnego za­
sług. Wczoraj złożyliśmy go do grobu. — Cześć jego 
pamięci!

Nową Radę miejską mamy już — teraz więc cho­
dzi o wybór burmistrza czyli prezydenta miasta i jego 
następcy. Jak zawsze u nas, tak i tym razem są głó­
wnymi kandydatami: Smolka i Ziemiałkowski. Który 
i czy który z tych dwóch kandydatów przejdzie, trudno 
dziś przesądzać.

Mieliśmy bardzo gorszące zajście w towarzystwie 
technicznćm, które powszechne wywołało oburzenie. Pro­
fesor matematyki p. Niewęgłowski, mieszkający od lat 
wielu w Paryżu, podupadł wskutek oblężenia tak mocno 
majątkowo, że zmuszony był udać się do jednego ze 
swoich przyjaciół tu we Lwowie listownie z prośbą, 
o pomoc chwilową siebie i swoich zgłodu mrących 
dzieci. Redaktor Mrówki, do którego list był pisany, 
uznał za dobre ten list poufny w dosłownćm brzmieniu 
ogłosić w Dzienniku Polskim. Owóż na posiedze- 
dzeniu ostatnićm towarzystwa technicznego odczytał 
profesor Rodecki ten list i wezwał zgromadzonych, aby 
przyczynili się do składki dla błagającego o pomoc 
p. Niewęgłowskiego, autora kilku dzieł matematycznych 
i na polu naukowem w ogóle zasłużonego męża. Zda­
wałoby się, że każdy z obecnych bez wdawania się w dy- 
skusyą nad upokarzającą prośbą pana N., którego pismo 
zresztą do ogłoszenia przeznaczonćm nie było, sięgnie 
do kieszeni i przyczyni się do składki czćm może. 
Inaczćj jednak się stało. Jeden z obecnych, profesor 
uniwersytetu dr Haudl (Niemiec, nie umiejący po pol­
sku pomimo długoletniego już wśród nas pobytu), zabrał 
głos, aby przeciwko projektowanćj składce wystąpić, 
a utrzymując, że o matematyku Niewęgłowskim nigdy 
nic nie słyszał, wyraził przekonanie, że list ogłoszony 
musi być albo podrobionym, albo tćż autor jego po­
trzebuje pieniędzy nie na cbleb dla dzieci, lecz na 
wódkę! Nasze pieniądze powiedriał pójdą ,,in eine 
Schnapsapoteke, dla tego składki proponowanćj robić 
nie należy.“ Dziwią się powszechnie, jak się mógł do 
tego stopnia profesor uniwersytetu zapomnieć, ale po­
dobno więcej dziwić się należy, jak mogła zgromadzona 
publiczność pazwolić na taką obrazę p. Niewęgłowskiego 
i siebie samćj, trzeba bowiem wiedzieć, że ograniczono 
się na upewnieniu p. Haudla, iż profesor Niewęgłowski 
istotnie żyje w Paryżu, że wydał kilka dzieł matema­
tycznych i że list w Dzienniku Polskim ogłoszony— 
może przez niedyskrecyą — ed niego rzeczywiście po­
chodzi. Prezes zaśtowarzystwa,p. Strzelecki, zamiast zgro­
mić p. Haudla, nie zdobył się na nic więcćj, jak na oświad­
czenie, że udział w składce jest zupełnie do woli ka­
żdemu zostawiony, czćm rzecz całą za umorzoną uważał. 
Inaczćj jednak zapatruje się na tę sprawę publiczność, 
a dzienniki tutejsze nie puszczą p. Haudlowi jego obel­
żywego ozwania się płazem. Beztaktowne wystąpienie 
uczonego Niemca będzie prawdopodobnie następstwem, 
że może niebawem będziemy mieli jednego kalkurtre- 
gera w Lwowie mnićj, spodziewać się bowiem, że p. 
Haudl uzna za dobre opuścić/nas łaskawie.

W pierwszych dniach marca zbierze się wal­
ne zgromadzenie członków Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych. Nareszcie! może się tćż dowiemy co 
wydział towarzystwa zrobił z uchwałą zapadłą na osta­
tnićm zgromadzeniu wzlędem szkoły rysunków i rzeźby? 
Przypominam szanownym, wydziałowym tę uchwałę, o 
którćj podobno zapomnieli.

Teatr wojny.
B. Francy a.

Korespondentowi londyńskiego Standarda w La­
val zawdzięczamy kilka zajmujących szczegółów o armii 
jenerała Chanzy. Pod dniem 12 b. m. pisze ten kore­
spondent :

„Obawiam się, że nie wiele skorzystamy przez ro-i,»7---------- --------- VI - - ---------- --------------------- 10'L A

zejm, gdyż rząd w Bordeaux wcale się nie stara o to lZ 
by armią zaopatrzyć w broń nową i posiłki, sądząc wi'9* 
docznie, że polityka pierwszćm jego jest staraniem e° 
Brak broni bardzo czuć się daje, jak sobie wyobrazić 1 
możecie, jeżeli wam powiem, że pewien pułk 18 kor. 
pusu nie mnićj jak cztery rozmaite gatunki posiada broni 
odtylcowój, co regularnie jest powodem wielkićj konin. 
zyi» gdy w czasie walki potrzeba nowój amunicyi. Brat 
ten uniewinić się nie da bo w ostatnich trzech tygodniach 
nie mnićj jak 200,000 karabinów, poło v a z nich syste- 
mu Remingtona, przybyło do Bordeaux. Nasze cztero- 
funtćwki mają tćż być zastąpione przez nowe działa sv. T, 
stemu Whitworth’a, z których 300 nadeszło ze Stanów 
Zjednoczonych. Jenerał Chanzy otrzymał dnia 7 depe­
szę, aby przybył do Paryża. Z pruskim listem żelaznym[uj 
puścił się duia następnego do Paryża, zkąd wrócił dnia^* 
10 wieczorem. Wrócił zaś z przekonaniem, że w sku- 
tek przesadzonych wymagań, jakie Prusacy podają ja(0 
warunki pokoju, nic innego nie pozostaje jak dalsza 
wojna. Przekonanie to rozszerza się tćż w armii i p0, 
między ludnością mimo przywiązania jćj do pokoju. Je. 
nerał udał się dziś do Bordeaux, ponieważ w okolicy , 
swćj rodzinuój w Ardennąch wybranym zostął do zgro’- 
madzenia narodowego; tymczasem zatrzymuje on do.!|i
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wćdztwo i wróci tu niebawem po oddaniu wotum swe- lOSigo. Nie jego to zaiste wina, że armia jego nie doszła abi 
do Paryża a nadejdzie dzień, w którym okaże się, j. 
wszystkie jego plany i ruchy pokrzyżowane zostały przez X 
rząd w Bordeaux, nie wspominając już wcale o tćm, żf 
miał do czynienia z jenerałami, którzy rozkazów jegof 
słuchać nie chcieli. Cała nasza armia zabiera się te- ,'IC 
raz do zajęcia pozycyi na przeciwnym brzegu Loary, liD0 
aby w razie rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich 
zakryć stronę południowo-wschodnićj Francyi. Krok ten 
należało zaraz po ogłoszeniu rozejmu uczynić a nie zwła.e‘ 
czać go aż do ostatnićj chwili. Rząd w Bordeaux nie 
cbciał tymczasem o nim nic wielzieć i dla tego mógł ,cia 
być uskutecznionym wtenczas dopiero, gdy Chanzy uzy. 
skał pozwolenie rządu paryskiego. tut

'atu
Pułkownik Denfert, który z wszelkiemi honorami okt 

wojskowemi i wszystkiemi pakunkami załogi, liczącćj ,trs 
jeszcze około 12,000 ludzi, z Belfortu wyszedł, przechodzi^ 
będzie, jak piszą do Kólnische Ztg, przez Mont-ajSt 
bćliard do departamentu Haute Saône i Loire. Skoro Jet 
tylko się dostanie za linią demarkacyjną, może przejść 
po upływie rozejmu znowu do kroków zaczepnych, gdy­
by wtedy wbrew wszelkim nadziejom i oczekiwaniom 
wojna na nowo wybuchnąć miała. Tak miasto Belfortreg 
jak i fortyfikacye fortów Miotte i Justice bardzo małorie 
ucierpiały od kul pruskich, również i fort na „Rocheiryk 
de Belfort“ całkiem został nietknięty. Tak samo i wiw 
żywność był jeszcze Belfo.t zaopatrzony, lubo że łepszeitćj 
gatunki żywności całkiem już były skonsumowane. Na-Itw 
tomiast panowały tam epidemie i kto nie musi konie-zło; 
cznie w mieście pozostać, ten z niego ucieka. je

-------  ,ai
Podług doniesień z Dunkierki,z dnia 18 lutegoie 

całe miasto przepełnione jest wojskiem. Są to żołnie-ako 
rze, którzy w armii północnćj tworzyli dywizye Dorojaym 
i Berolles’a. Piechota marynarska znajduje się po-obi 
między temi wojskami, które również i armaty swoje 84 
ze sobą prowadzą. W porcie znajduje się 16 okrętów wc 
wojennych i znaczna liczba nie głęboko zanurzających|rys 
się łodzi, które przewieść mają wojsko na okręty. Do 86 
Dunkierki nadeszło również wiele amunicyi a nad for-irai 
tyfikacyami pracują jak nąjgorliwiój. Jakićm jest pra-rze 
znaczenie wojsk, które w porcie tym ambarkują nanyi 
okręty, nie wiadomo. Zdaje się jednakże, że przygoto-ints 
wania te czynią na przypadek, gdyby pokój nie przy-fabi 
szedł do skutku. Zbrojenia zresztą odbywają się w ca-ak 
łćj Francyi. Jak słychać z najlepszego źródła, piszeaaa 
Koelnische Ztg, utworzono w południowćj Francyiiew 
kilka nowych armii. I tak znajduje się w obozie pod 
Avignon 245,100 żołnierzy dosyć dobrze wymusztrowa-esp 
nych i dobrze uzbrojonych (mają oni karabiny Remin-bw 
gtona, Snidersa i Chassepota). Chanzy’go armia otrzy-tmi 
mała również posiłki i jest obecnie podobno lepiéjisuv 
uzbrojona, niż podczas walk, stoczonych koło Orleanu/an 
Główną winę klęsk przypisuje jenerał złemu uzbroje-law 
niu swoich żołnierzy i wielkiemu mrozowi. Zimno tćżuud 
było rzeczywiście nadzwyczajne. Loara zamarzła«; 
w miejscach, które od 52 lat wolne było od lodu. Frąn-uaR 
cuzi, a mianowicie Paryżanie sądzili zawsze, że zima-hie 
strasznie dokuczy ich przeciwnikom, tymczasem dałanicl 
ona im samym się bardzićj we znaki niż Niemcom,ój i 
lubo i ci wiele ucierpieli. Pola bitew pomiędzy Bau- 
gency a Margency straszliwy przedstawiały^widok. Tru-ym 
py, z których wielu tylko rannych było, leżały na ku-ons 
pach gęstych. Ciała były tak zmarznięte jak kamie-za ) 
nie. W razie, gdyby wojna ną nowo wybuchnąć miała/ lc 
wstąpi w służbę francuską jenerał Beauregard, naczeb 
ny jenerał południowćj armii w czasie amerykańskimi! 
wojny domowćj. Obecnie znajduje się jenerał tenrzci 
w Bordeaux. Przyobiecano mu dowództwo nad je^tat 
dnym korpusem armii, do którego 700 oficerów ame" sl 
kańskich wstąpi, którzy dawuićj walczyli pod nim prziwc 
ciwko Ameryce Północnćj. W Bordeaux obiecują so'Vsz 
bie wiele po tym korpusie. — Przesyłki broni z Awe«ol 
ryki i Anglii trwają jeszcze dotąd ; w obudwóch kra-ow 
jach wykonane być jeszcze mają znaczne zamówienia.'ty 
Pedczas wojny dostarczył Remington Francyi w ogóW 
650 dział, 7 do 800,000 karabinów, i 250,0-0 rewoMib 
werów z odpowiednią ilością ładunków (dla każdegmia 
karabinu 500). Prócz tego kazał tenże zakupić w An 
glii na rachunek rządu francuskiego 120,000 karat™ 
nów Snidersa i Chassepota. Broń, którą wprost z Am<R 
ryki dostarczył, wartą była 60 milionów.
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* Serlin, 24 lutego. Jako oznakę honorową za o< 
znaczenie się w obecnćj wojnie niemiecko-franciisk^p 
wznowił, jak wiadomo, król pruski „krzyż żelazny“, u3ta )a 
nowiony w wojnach Europy przeciwko Francyi dla f 
jowników pruskich w latach 1813 do 1815. Jakkolwie 
wznowiony „krzyż żelazny“ nie skąpo był rozdziel“ 
udział mającym w obecnćj kampanii, nie mógł się 
naturalnie wszystkim dostać w udziale. Jako 
tkę zatćm łączności wszystkich armii niemieckich 
być ustanowioną, jak donoszą do Stiddeutscn• 
Presse z Monachium, oznaka wojenna równa dla ws j 
stkich stopni. Oznaka ta co do formy podobną 
do krzyża żelaznego, ulaną z metalu dział zd0|D<e,o 
na Francuzach i noszoną na wstędze w kolorach n 
mieckich. . Rfirfańs

Kreuz Ztg uważa wiadomości, Berliner 
sen Ztg podane o warunkach pokoju, za ca‘k!e® ° bj1 
zasadne. (Warunki te podał Dziennik wczoraj. Lr y»» 
redakcyi Dz. Pozn.) ^0,

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 23 lutego. Pierwszą przemowę prezej^ 

n owego ministerstwa hr. Hohenwart przyjęła izd , j



8
. wgnoaiioaliśmy, milczeniem, prasa publiczna z nie- 
'tjerzaniem .lub przynajmnićj naganą.QZdaniem jed- 
9ff0 z tutejszych korespondentów augsburgskićj Allge- 
e°jne Ztg nie jest to wcale lojalnie. Bo akcyą jego 
1 ¡bliższą, o ile gabinet oznaczył kierunek jćj w szcze- 
,'kcb, trudno będzie zaczepić. Autonomiczniejsze u- 
Łtałcenie organizmu administracyjnego, usunięcie nie 
s,..o zbytecznej lecz wzajemnie sobie zawadzającej kon- 
reucyi namiestnictw i wydziałów krajowych jest od 

“ wielu postulatem wszystkich stronnictw a mająca 
■e sejmom krajowym przyznać inicyatywa praw, roz- 
’’rzają znacznie i na ich korzyść kompetencyą sej- 

sy. krajowych, znajdzie naturalną swą i konieczną 
iów J nicg w prawie przekazanćm radzie państwa, na mocy 
pe. Xego ma takowa badać i rozstrzygać nad tćm, czy 
Jtt kie prawa zgodne są z interesami ogółu. Na na- 
nia Lp rzeczywistą zasługuje w programie nasamprzód 
ku- jjjo absolutne milczenie o temacie wyborów bezpo- 
akoŁanich; lecz łatwo to wytłómaczyć, gdyż gabinet 
sza, pierwszych chwilach swego bytu nie mógł jeszcze po- 
P0'fziąść postanowienia we względzie wszystkich kwestyi, 

Łkających od dawna już może załatwienia a mianowi- 
le we wszystkich tych kwesiyach, co do których różnią 
¡a zdania pojedynczych nawet sejmów krajowych, 

odmówieniu podatków mowy już nie ma; izba
,oselska jednak ma, dla zakrycia odwrotu swego i by 
abinetowi nie dodawać za wiele odwagi i śmiałości, 

źe ai3ze pobieranie podatków uchwalić nie na d wa lecz
ylko na jeden miesiąc.

Zresztą donosi kilka dzienników tutejszych, że p. 
r. Smolka będzie ministrem rólnictwa w obecnym ga- 
jitecie. Hr. Hohenwart miał, jak tu powiadają, z p. 
jiolką zawiązać układy o przyjęcie waku,ącćj jeszcze 

eki i jest podobno nadzieja, że go skłoni do wstąpie- 
ia do rządu. Do Lin z er Tag es post donoszą ztąd, 

rząd rozpoczął daićj układy z księciem Karólem

ue

>nt-

Adolfem Schwarzenb rg i hr. Thun we względzie przy-
■bglkcia wysokich posad rządowych, 
izy-f Minister oświecenia p. Jireczek miał, jak jeden 

tutejszych dzienników donosi, przesłać do Pragi pry. 
litne żądanie, aby jak najwięcćj ile można czeskich 
oktorów starało się o docentury przy pragskim uni- 
trsytecie. Dzienniki niemieckie z niechęcią naturalnie 

hilówią o tćm zatuierzonćm podobno zczeszczen u tego 
ajstarszego, jak go nazywają, niemieckiego uniwer- 
ytetu.

,d FRANCY A.
iom ® O przebiegu posiedzenia zgromadzenia narodo- 
forlrego- z dnia 17 bm. dodać należy, że gdy Thiers pra-

’ 'uie wybrany został naczelnikiem władzy 
Louis Blanc wstąpił na mównicę, by prze- 

uiw wyborowi temu zaprotestować „w imię rzeczypospo- 
isziitćj, która wyższą jest nad głosowanie powszechne.“ — 
" ¿tworzyła się w izbie republikańska lewica, licząca 102 

złonków pod zarządem pp. Jule3 Simon, Henri Martin, 
je Boyer, Vacherot i Magnin. — Wybór pana Grćvy 
a marszałka konstytuanty znalazł ogólne niemal w pra- 

egoie francuskiej uznanie. P. Grćvy ma lat 57 i jest nie- 
nie ako Guizotem rzeczypospolitój. Mając lat 17, był ran- 
rojaym w lipcu 1830 r. na ulicach Paryża. Późniój zdobył 
po-obie w stolicy jako adwokat takie poważanie, że w r. 
foj(848 prawie jednomyślnie wybrano go wicemarszałkiem 
tówwczesnćj konstytuanty. Od zamachu grudniowego nie 
ychrystępował na arenie życia politycznego. Dopiero w r.

868 wybrali go włościanie departamentu Jura do ciała 
for-irawodawczego, gdzie na dniu 4 września protestował 
rze-irzeciw paryskiemu zamachowi stanu. Historycznie wa- 
nainym jest znany jego w r. 1848 wniosek, by konstytu- 

»to-mta wybierała prezydenta rzeczypospolitój, jako prezesa 
zy-fabinetu i miała prawo każdój chwili złożyć go z rzędu 
ca-ak zwykłego ministra. Gdyby ów wniosek był wów- 
szeizas przyjętym, książę Ludwik Napoleon nie byłby za-
¡cybewne został cesarzem.
pod O dalszych zamiarach Thiersa różni róźniesądzą. Ko- 
wa-wondent Allg. Zgt. z Bordeaux mniema, że Thiers 
lin-jhwilowo stanowczo się oświadcza za rzecząpospolitą 
■zy-imiarkowaną, jako jedyną możliwą formą rządu, która, 
pićjisuwając na bok wszelkie partyjne i dynastyczne kno- 
.nuianii, zdolną będzie powrócić wycieńczonemu krajowi 
ojeJawnę siły i dzielność. — P. Thiers, będąc ministrem 
tóżaudwika Filipa, nigdy mu zbytniój nie okazywał uległo- 

rzłajei; to tóż wątpić należy, by się zgodził z księciem Au- 
ąn-Mle lub hrabią Paryża. — Sądzą powszechnie, że pan 
imahiers, stojąc już nad grobem, marzy o przeżycin osta- 
lalanich lat na krześle prezydenta rzeczypospolitój, mają- 
om,ój moralnie i materyalnie odrodzić skołataną Francyą. 
iau- Ciało dyplomatyczne znajduje się w Bordeaux w peł- 
’ni«ym komplecie i bierze gorliwy udział w posiedzeniach 
ku-onstytuanty. Panowie Nigra, lord Lyons i Djemil ba- 
nie-za bywają na każdóm posiedzeniu od początku do końca 
ałai loży dyplomatów.
izel- W Paryżu obawia się rząd w razie wmarszu wojsk 
kiójiemieckich do stolicy, nieprzyjaznych demonstracyi ludu 
teirzciw osobom cesarza Wilhelma i hr. Bismarcka, który 
jeetatni mianowicie ogromnie w Paryżu jest znienawidzony.

skutek tego przedsięwzięto zawczasu wszelkie środki 
rzfrstrożności, by zapobiedz skandalowi lub nieszczęściu, 
soyzystkie damy przedmieścia St. Germain noszą grubą 

mewobę; ogólnóm jest hasłem, by w czasie wejścia Niem- 
kraóff nikt nie wyszedł na ulicę, a okna kamienic okryte 
iniaijly kirem. — Zresztą miasto ożywia się coraz więcój 
gólthoć jeszcze z powodu braku koni nie ma dorożek a o- 
yoMbusów tylko mała kursuje liczba. Gaz ma w tych
.egwiach znów zajaśnieć na ulicach Paryża.
Aa Bappel ogłasza dokument z tajnych papierów zna- 
abtaonych w Tuiieryach, który świadczy, że na przypa- 
metek rokoszu ulicznego rząd cesarski tak był przy goto-

W, żo w mgnieniu oka kaźden mógł z łatwością stłu- 
R. Wojskom był wydany rozkaz nieoszczędzania nikogo 
f razie walki ulicznój i strzelania do ludu bez poprze- 
*Dle£o ostrzeżenia, lub zawezwania do rozejścia. Ponie- 

oiry dokumentu tego nie mieliśmy przed sobą w orygi- 
kięe, przeto WBzelką odpowiedzialność za ten nowy cię- 

zarzut, uczyniony cesarstwu, składamy na barkib^Ppelu.
piet —.—„
M Delegacya rządowa w Tours wysłała komisarza 
' ■ ńk WyCza^neg0 Marka Dufraisse w miesiącu paździer- 
ni^iKu ze specyaluą missyą do Nizzy, aby tam czuwał 
nif&a aeparatystowskiemi projektami garibaldystowskiego 

cb( Junictwa. Skoro Garibaldi przybył z Caprery, aby 
szfiiczyć za Rzplitą Francuzką, nadał iany kierunek 
d^°2ycyi Nicejczyków; nie mówił już o powrocie do 

v ’ t<zm bardzićj, że Nizza musiałaby pójść pod ber- 
j a boskiego, ale miał zamiar utworzenia z Nizzy 
t n?utrslnego i zebrania się tam rady arbitralnój 

5 k zjednocz°Dych w ce^u gruntowania europejskie-

Garibaldi jednak snuł także projekta w tćm prze- 
uiu, że Prusy przez Francyą pokonane zostaną, 

iji ¿5Jednak losy wojny wypadły na niekorzyść Fran- 
i Nicejczycy chcieli wybrać Garibaldego w tym celu, 

ą0^Zlala^ w duchu czysto włoskim. Rzeczywiście wy- 
Jego towarzyszyły okrzyki: Ewka Nizza italiana,

zyl

J.P. Marek Dufraisse, który został wybrany przez stron­
nictwo francuzbie, wspierany przez okręgi Grasse i Puyet- ' 
Thćniera najprzód się pobłażliwym okazał i nieuciekł 
się zaraz do środków repressyjnych; ale skoro demon- j 
stracya zaczęła przybierać formę zaburzenia, i kiedy i 
oficer od żandarmów został raniony, kazał załodze wy­
stąpić i wezwał wojsko morskie, znajdujące-się na stat- 1 
kach, które zarzuciły kotwicę w Villefranche. j

Zdaje się jednak, że te zaburzenia nie pociągną za 
sobą następstw ważnśj doniosłości. Nizza jest prze- 
dewszystkićm miastem złoźonóm z właścicieli domów 
i hotel', którzy mogą wszystko stracić, skutkiem wy­
jazdu chorych i turystów, gdyby do zaburzeń przyszło. 
Ludność zatóm uspokoi się, skoro się przekona, że Wło­
chy nie będą dążeń separatystowskich wspierały. Rząd : 
Wiktora Emanuela nie może się dopuścić względem Frań- ! 
cyi czynu niewdzięczności, któryby nienawiść narodową i 
między obu narodami rozniecił.

WŁOCHY.
* Florencya, 19 lutego. Po jednomiesięcznój pracy 

załatwiła izba poselska pierwszą część praw gwarancyj­
nych a potóm odroczyła swe posiedzenia z powodu zwy- i 
kłych podczas karnawału feryi. Przy wielkićj masie 
przedłożonego, materyału prawodawczego utyskiwania na i 
tę dwutygodniową przerwę prac parlamentarnych dość 
są powszechne, przyczóm jednak wziąć należy na uwa- I 
gę, że dla deputowanych to będzie korzyścią nie małą, ! 
jeżeli tak ukończone jak ukończyć się jeszcze mające 
dzieło przejrzą w spokojności a zarazem przekonają się 
o prawdziwój opinii kraju. Opinia ta zaś nie zdaje się i 
być bardzo przychylną temu nowemu utworowi prawo- • 
dawczych czynników włoskich. Mało bowiem jest ludzi, i 
coby sobie pochlebiali nadzieją, iż nowe te prawa zdolne 1 
będą usunąć niebezpieczeństwa zewnętrzne i wewnętrzne, j 
jakiemi grozi panujące pomiędzy kościołem a państwem I 
naprężenie. Instynkt ludu przeczuwa owszem, że dla . 
państwa najlepszą jest gwarancyą radykalne polepszenie 
administracyi i popieranie oświaty ludowćj. Dla tego 
spodziewają się wszyscy patryoci, że przez przeniesienie 
rządu do Rzymu walka czysto polityczna pomiędzy ro- 
zmaitemi frakcjami stronnictwa liberalnego z większem 
toczyć się będzie umiarkowaniem, tak że rząd i repre- 
zentacya narodu będą mogły z większą energią i state­
cznością owo ważne pole uprawiać.

O pobycie Garibaldego w Bordeaux i o powodach, 
które go skłoniły do złożenia mandatu poselskiego, nic 
tu jeszcze nie jest wiadomóm, jak nie mniój o tóm, 
dla czego opuścił Bordeaux a nawet Francyą. Tutejsze 
koła umiarkowane uwolniła wiadomość o powrocie jego 
na Kaprerę od wielkićj bojaźni i niespokojności; wszy­
scy przesadzają się w chwaleniu jego wspaniałomyślno­
ści, która francuskiemu zgromadzeniu narodowemu i rzą­
dowi, jaki z jćj łona ma wyjść, nie chce gotować tru­
dności. Mimo to nie tają tu sobie zarazem, że kwe- 
stya Nizzy usuniętą prżez to nie została, iż Garibaldi 
nie chce jćj w tój chwili poruszyć. Zwolna nadchodzą 
tu tćż szczegółowsze wiadomości o ostatnich wypadkach 
tamtejszych. W mieście Nizzy otrzymali przy ostatnich 
wyborach kandydaci stronnictwa, chcącego oderwania 
kraju od Francyi a połączenia z Włochami, Garibaldi, 
Piccon, który niegdyś był posłem w parlamencie sar- 
dyńskim, Bergondi i Borriglioni od 5018 do 3725 gło­
sów, podczas kiedy prefekt francuski Dufraisse, który 
wbrew prawu wyborczemu sam się postawił na kandy­
data w obwodzie swym administracyjnym, dostał tylko 
759 głosów. Stanowczy rezultat zmienił się naturalnie 
nieco w skutek głosowania ludności wiejskiej. Obok 
trzech pierwszych kandydatów, z których Garibaldi 
20,314, Piccon 19,285, Bergondi 14,275 głosów otrzy­
mał, wybrany został jako czwarty posłem Dufraisse 12,568 
głosami, pobiwszy przeciwnika swego Borriglione małą 
większością. Lecą w Nizzy twierdzą, że Dufraisse do­
szedł do tego rezultatu par fas et nefas, że 4000 żoł­
nierzy marynarskich i inni z Nizzy nie pochodzący mu- 
sieli za nim głosować.

Tych dni ma się tu odbyć loterya, którą urządziło 
kilka dam, na czele których stoi łady Paget, małżonka 
posła angielskiego, na rzecz rannych obu armii tak 
francuskićj jak niemieckićj. Król Wiktor Emanuel wziął 
200 losów. Mieszkająca tu wielka księżna rosyjska Ma­
rya Leuchtenbergska natomiast odesłała wszystkie prze­
słane jćj losy z oświadczeniem, że na Niemców niczego 
nie daje. lecz tylko dla Francuzów. Wiadomo, że w. 
księżna jest córką siostry obecnego cesarza niemieckiego 
i króla pruskiego.

Telegramy.
Bordeaux, 23 lutego. (Drogą pośrednią.) Courrier 

de la Gironde ogłasza list księcia Joinville do 
marszałka Grévy z dnia 20 b. m. — jednakże bez ozna­
czenia miejsca, z którego wysyłka wyszła — w którym 
tenże oświadcza, iż już wyjechał, ażeby dopełnić obo­
wiązków, nałożonych na niego przez udzielony mu man­
dat; ponieważ jednakże się dowiedział, że zbadanie jego 
wyboru odroczone zostało, przeto postanowił odczekać 
uehwały zgromadzenia narodowego. Książę Aumale na­
desłał podobno list téj samćj treści.

Londyn, 24 stycznia. Z Wersalu donoszą tu na 
drodze telegraficznćj: Rozkazem cesarskim poddaną zo­
stała przez Niemców obsadzona część departamentu 
Calvados pod administracyą jenerał-gubernatorstwa dla 
Francyi Północnćj (w Wersalu). — Thiersa oczekują 
dziś w południe. Paryż jest spokojny.

Brema, 2i lutego. W mieście tutejszćm znajdujący 
się francuscy zakładnicy wypuszczeni zostali dziś wszy­
scy na wolność w skutek rozkazu nadesłanego z Wer­
salu.

Stuttgart, 24 lutego. Król wyjechał dziś w po­
łudnie do Wersalu. Powrócić ma ztamtąd dnia 5-go 
marca.

Barył, 23 lutego. (Drogą pośrednią.) Prefekt Metzu, 
hrabia Henckel Donnersmark i tajny radzca handlowy 
Bleichröder przybyli tu dziś po południu z Wersalu, 
ażeby rokować o wynagrodzenie za koszta wojenne.

Florencya, 26 lutego. (Telegram prywatny Ber­
liner Börsen Ztg). Niespokojności w Nizzy całkićm 
ustały.

Londyn, 23 lutego. (Telegram prywatny Beri. 
Bör s. Ztg). Z Wersalu donoszą, że pomiędzy Thiers’em, 
Chanzy’m i Favre’m panuje całkowita zgoda pod wzglę­
dem zawarcia pokoju.

Wiedeń 24 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby niższćj wnosi minister skarbu o kredyt dodatkowy 
130,000 guldenów dla funduszu dyspozycyjnego. Potćm 
rozpoczynają się debaty nad dalszćm pobieraniem po­
datków. Posłowie Stumm, Giskra i Rechbauer przema­
wiają za wnioskiem wydziału, zezwalającym na jedno­
miesięczne tylko pobieranie dalsze podatków. Panowie 
Grocholski, Zyblikiewicz i Kotz bronią wniosków rzą­
dowych. P. Grocholski oświadcza, że Polacy sądzą, iż 
rząd pragnie przywrócenia wewnętrznego pokoju. Na­
stępnie oświadcza prezes ministerstwa, że dwumiesięczne 
zezwolenie w tćm ma powód swój, żo załatwienia bud-

źetu zaledwo rycblćj spodziewać się można. Rząd, któ­
ry poprzysiągł konstytucją, zapewniwszy kilkakrotnie 
jćj podtrzymanie który powołał radę państwa, rozpisał 
ponowne wybory w Czechach, Scbmerlinga mianował 
marszałkiem izby panów, nie zasługuje na niezaufanie. 
Prezes ministerstwa nazywa wiadomość o rzekomych 
tajnych planach rządu wiadomościami sensacyjnemi. 
Wniosek p. Zyblikiewicz i odrzucono następnie 77 gło­
sem przeciw 45 a natomiast przyjęto wniosek wydziału o 
jednomiesięczne zezwolenie.

Ostatnie telegramy.
Saarbruecken, 24 lutego. Z Wersalu do­

noszą pod dniem 22 bm. : P. Thiers, który się 
już wczoraj tu znajdował i z hr. Bismarckiem 
gorliwie konferował, wrócił wieczorem do Paryża, 
zkąd przybył znowu przed południem; w połu­
dnie miał posłuchanie u cesarza. Wszy­
stkie porobiono przygotowania, aby wejście 
do Paryża odbyło się dnia 26 bm. Zamierzonem 
jest także zajęcie dzielnic Belleville i Villette. 
Kilka dni później odbędzie się wielka parada przed 
cesarzem.

Londyn, 25 lutego. Królowa przyjmowała 
wczoraj hr. Bernstorffa na osobném posłuchaniu 
i przyjęła nowe pismo uwierzytelniające ambasa­
dora cesarza niemieckiego. Następnie przyjmowała 
królowa ambasadora francuskiego księcia Broglie. Te­
legram z Madrytu donosi: Królowa hiszpańska, 
której choroba na początku tygodnia wzbudzała 
obawę, ma się lepiéj. Do T i m e s’a donoszą 
z Paryża pod dniem 23 bm., że nareszcie uważają 
pokój za zapewniony. Trudności leżały raczej 
w powodach formalnych niż w treści rokowań.

Bordeaux, 27 lutego. Minister spraw we­
wnętrznych uwiadomił prefektów, że rokowania 
z Prusami toczą się gorliwie, że jednak dotych­
czas nie otrzymał z Paryża żadnego doniesienia 
o charakterze tych rokowań. Rząd uznany teraz 
został przez mocarstwa prócz Grecyi, którój uzna­
nia spodziewać się można wkrótce. — Posiedze­
nie zgromadzenia narodowego, na któróm przedło­
żone mu być mają warunki pokoju, odbędzie się 
może w niedzielę. — Wedle Journal de Bor­
deaux spodziewany jest po podpisaniu pokoju Ba­
zaine w Bordeaux, by zdać sprawę z swych czyn­
ności.

Londyn, 24 lutego. (Izba niższa.) P. Dis­
raeli oświadczył podczas obrad nad konferencyą 
czarnomorską, że rząd angielski otworzył konfe­
rencyą z uprzedzeniem, przeciwném honorowi an­
gielskiemu. P. Gladstone bronił polityki rządu. 
P. Russell nie twierdził, że Anglia z sprzymierzeń­
cami lub bez sprzymierzeńców gotową jest do 
zbrojnego podtrzymania neutralności morza Czar­
nego. Rząd otworzył konferencyą, by nad żąda­
niami rosyjskiemi obradować sprawiedliwie, otwar­
cie i stosownie do prawa międzynarodowego. Na 
interpelacyą posła Horse oświadczył Gladstone, 
że królowa nie posłała p. Hozier do książąt nie­
mieckich z powinszowaniami z powodu powodzeń 
wojennych, choć p. Hozier przewiózł do Wersalu 
krewnym królowej uprzejme życzenia.

Londyn, 25 lutego. (Telegram prywatny 
Ostdeutsche Ztg). Daily News otrzymały 
następujący telegram z Paryża, że Niemcy zamie­
rzają nie tylko wnijść do Paryża, ale zająć 
Champs Elysées i Place de la Concorde. Nieza­
długo przedłożonym zostanie w zgromadzeniu na- 
rodowćm wniosek o wytoczenie Napoleonowi pro­
cesu. Wiktor Hugo, Rochefort i 150 deputowa­
nych lewicy popierają wniosek.

Walne zebranie Tow; Pomocy Nau­
kowej Imienia KaróH ^arcinbow- 

skiega
* W dniu wczorajszym na wielkićj sali Bazaru od­

było się walne zebranie Towarzystwa Pomocy Naukiwćj. 
Obecnych było blisko 200 osób, pomiędzy któremi sa­
mych członków Towarzystwa przesrło 150. Zebranie 
to zagaił stósowną mową ksiądz prałat Brzeziński, 
prezes Towarzystwa. Następnie zawezwał tenże obec­
nych do obrania przewodniczącego walnemu i zebra­
niu. Większością głosów powołany został na przewodni­
czącego p. Wł. Bentkowski, który, zająwszy krzesło 
prezydyalne, powołał zgodnie z wolą zgromadzonych na 
sekretarzy księdza Jaskólskiego i pana inżyniera N. 
Urbanowskiego. Tak ukonstytuowawszy biuro, odczy­
tał-przewodniczący porządek dzienny i odpowiednio do 
takowego wezwał sekretarza do odczytania pro tokółu 
z poprzedniego walnego zebrania. Co gdy dopełń ionem 
zostało i gdy walne zebranie protokół ten jednozj ;odnie 
zatwierdziło, odczytał członek dyrekcyi p. Kantak spra- 
wezdanie dyrekcyi Towarzystwa. Z sprawozdania, tego, 
drukiem ogłoszonego, wyjmujemy tylko kilka szffizegó- 
łów. Dyrekcya, zaznaczywszy, iż krwawy dramat jaki 
od pół roku rozwija się na Zachodzie, niekcuzys tnie 
wpłynął na rozwój Towarzystwa, poświęciła następnie 
kilka słów uznania, żalu i rzewnćj pamięci :zmarłym 
członkom Towarzystwa, a mianowicie nieodżałow anćj ¡pa­
mięci prezesowi M. hr. Mielżyńskiemu, A. Łączjńskii?;mu 
i Ludwikowi Re id z Kwilcza, poświadczyła wreszcie, że 
Towarzystwo wśród trudnych okoliczności roku zeszłego 
nie doznało takiego uszczerbku, jakiego można ¡się było 
obawiać, co zawdzięczać należy pracy i żabiego in komi­
tetów powiatowych, oraz ogółowi społeczeństz ra, jego 
ofiarności i przekonaniu, jakićm jest przejęte, Hz tylko 
w nauce młodsze pokolenie znaieść może wsz ystkie te 
dobra, jakie daje przewaga wykształcenia na & niewia- 
domością.

Skład Dyrekcyi na rok 1870 był następu japcy: Ma- 
cićj hr. MjelżyńskiJ jako prezes, Prof . Dr. Ry- 
markiewicz jako wiceprezes, ks. Prałat Brzeziń­
ski jako sekretarz, Tad. Chłapowski, Maryan 
Cybulski, Ks. Prałat Janiszewski. K Rzimierz 
Kantak, Feliks Laszczewski, AdolfŁ %«zyński, 
Dr. Matecki, Prof. Dr. Motty, Am. J Ladoński, 
Leon Smitkowski, syndyk Wegne r. b is. Prałat 
Grandke pełnił obowiązki posharbiefjo. JPe śmierci

hr. Mielżyńskiego, obowiązki prezesa sprawował Ks. 
Prałat Brzeziński, a na Sekretarza powołany został 
Dr. Wituski.

Dyrekcya odbyła w ciągu roku 25 posiedzeń. Nu­
merów czynności miała 1152.

Dochodu było w papierach procentowych tal. 1250; 
w gotowiznie 11,329 sr. 19 f. 11; rozchodu było 11,390 
sr. 2 f. 11; pozostało w zasobie: W papierach procen­
towych tal. 23,568'/3, w gotowizaie tal. 5617 sr. 25 f. 
7. Stypendyatów Towarzystwa było w końcu 1869 roku 
144, przybyło w ciągu r. 106, ubyło 109, pozostało na 
rok bieżący 141. — Daićj p. Liszkowski, podskarbi, 
odczytał sprawozdanie z stanu kasy.

Komisya rewizyjna jednomyślnie z tych samych osób 
co w roku zeszłym na rok bieżący obraną została. 
Z kolei porządku dzienneg) p. Kurnatowski posta­
wił wniosek, aby na przyszłość porządek dzienny, na 
kilka dni przed walnćm zebraniem był za pośrednictwem 
prasy do wiadomości public znśj podawany. Wniosek 
ten przy głosowaniu upadł, w skutek czego, wniosek 
szerszy prof. Jerzykowskiego, żądający ogłaszania wnios- 
sków członków, już przez to samo upadł. Wreszcie, 
wabe z. branie przystąpiło do wyboru członków dyrek­
cyi, w miejsce zmarłych i prżez losowanie występujących. 
Powołani zostali na członków dyrekcyi większością gło­
sów: Syndyk Wegner, prof. dr. Rymarkiewicz, 
dr. Wituski, Kantak, Miecz, hr. Kwilecki, Józef 
hr. Mielżyński.

Gdy tym sposobem, porządek dzienny wyczerpany 
został, na tćm walne zebranie ukończono.

W »kuleli nieszcigęślimego my» 
padku m drukarni, m klinuj pi­
smo nasse myckodsi a o którym 
poniićj donosimy, smnsseni je­
steśmy my dać dziś tylko jeden ar­
kusz, ydyż część rękopismóm o- 
yień zniszczył.

Redakcja Dzlenaika Pora.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 25 lutego. Dziś z rana eksplodował gaz 

w drukarni pana Merzbacha, w której się Dziennik nasz dru­
kuje. Pozamarzane rury gazowe czyszczono wczoraj a ludzie 
przy robocie tój zatrudnieni źle je na noc zamknęli, tak że cały 
lokal drukarni napełnił się gazem w nocy. Z rana, kiedy chło­
pcy weszli ze świeeą, ażeby w piecach" napalić, ulotniony gaz 
eksplodował i powalił chłopców poparzonych o ziemię. Wcze­
snej pomocy zawdzięczają oni, że pozostali jeszcze przy życiu. 
Część materyału, przeznaczonego do dzisiejszego numeru, spło­
nęła, mianowicie część „Kroniki Lwowskiśj“, którą podajemy 
w ułamkach jako korespondencyą; korespondeneya „z nad Bał­
tyku“ o uniwersytecie w Poznania, pierwsza część „Przeglądu 
ekonomicznego“ i wiele innych korespondencyi z naszego Księ­
stwa, sprawy wyborczej dotyczących, tudzież część materyału 
redakcyjnego.

— * Woda w Warcie wzrasta dość gwałtownie; dziś 
bowiem doszła już wysokości przeszło 11 stóp. Komunikacya 
przez tamę Berdychowską do bramy Kaliskićj jest przerwaną, 
gdyż w tern miejscu rzeka już przy wysokości 8 stóp występuje 
z koryta.

— * Trzeci szwadron garnizonowy, który się utwo­
rzył z dawniejszych żołnierzy 1 pułku ułanów w Miliczu, przy­
był tu w liczbie 250 szeregowych w czwartek pod dowództwem 
porucznika Gersdotfa. W mieście zatóm naszóm załogują obe­
cnie trzy spieszone szwadrony, które pełnią służbę garnizonową, 
mianowicie szwadron ułanów i dwa szwadrony dragonów.

— * Komunikacya na kolei marchijsko-poznańskiej ma 
być od 1 kwietnia zmienioną i rozszerzoną. Skoro tylko nowy 
plan jazdy zatwierdzony zostanie, nie omieszkamy go podać.

— * Pan radzca miejski Mamrotb, który wyprowadza 
się ztąd na Wielkanoc, przekazał magistratowi, występując z je­
go kolegium, 600 talarów w 5 prccentowój pożyczce związko­
wej, od którój dwuletni procent, w wysokości 50 talarów, nie- 
rozdzielny przeznaczony być ma potrzebującemu a przytem zda­
tnemu sekretarzowi miejskiemu gminy Pozuania. Magistrat 
zamierza, jak słychać, wnieść na zgromadzeniu reprezentantów 
miasta, ażeby panu radzcy miejskiemu Mamrothowi udzielony był 
tytuł „Najstarszego miejskiego“ (Stadtaeitester.)

— * Zamiarem tutejszych władz gminnych jest podobno nie 
obsadzać tymczasowo posady drugiego burmistrza Pozna­
nia. Dotychczasowy dzieriyciel tego urzędu, pan Kohleis, 
posunięty został, jak wiadomo, na pierwszego burmistrza tutejszćj 
gminy miejskićj, podczas kiedy dotychczasowy pierwszy burmistrz 
Poznania, tajny radzca rejencyjny pan Naumann, występuje 
w ostatnich dniach kwietnia z swego urzędu, który piastował chlu­
bnie przez 38 lat. My mianowicie Polacy tracimy w panu 
Naumann jednego z tych dawniejszych urzędników Niemców, 
którzy czuli potrzobę uwzględniania, czyli raczej szanowania 
praw, narodowości polskićj przysługujących.

— * Donoszą nam, że w mieście naszem będzie wycho­
dziło od 1 kwietnia trzy razy na tydzień pismo poświęcone 
sprawom politycznym i spółecznym, dla klas średnich tak prze­
mysłowych jak rólniczych, pod kierownictwem dra Romana Szy­
mańskiego. Prospekt pisma tego ma się pojawić w tych dniach.

— * Na rodzinę jenerała Bosaba-Hauke otrzymaliśmy 
od pp. N. B. 2 tal., od N, K. z D. 5 tal., od N. N. 3 tal., od 
osób zebranych na obiedzie u pp. Sewerynostwa Mielżyńskich 
15 tal. 2 sgr. 6 fen., od W. Ł. z D. 20 tal., Jana Mierzyńskiego 
z Lipnicy 5 tal., od W. Kosmowskiego z Rostworowa 20 sgr., 
od A. Komplerowicza z Rostworowa 5 sgr. Razem więc złożono 
529 tal. 16 sgr. 6 fen.

— * Na rzecz rodaków fiaszych we Francji otrzy­
maliśmy od pp. N. K. z D. 5 tal,, Jana Mierzyńskiego z Lipnicy 
15 tal., Józefa Chełkewskiego 10 tal. Razem więc w tym reku 
złożono 512 tal.

— * Donoszą nam z Sio glinickiego. W dniu 31 stycznia 
br. odbyło się w Mogilnie walne zgromadzenie rólnicze, ale dla 
niepogody zebrało się tylko 16 członków. Ze spawozdania wy­
kazało się, że nasz powiat dał dotychczas na szkołę żabi- 
kowską przeszło 600tal., pomiędzy ktoremi jest sto tal. przez 
pana Aleksandra Mittelstaedt z Liuówca danych — iten- 
że oędz:e dostarczał tymczasowo w ciągu 6 do 12 lat rocznie 
na fundusz żabikowski przeszło 25 tal.

-—♦Nekrologia. Władysław Siemieński, obywa­
tel pełen zapała i poświęcenia dla sprawy narodowój, zmarł dnia 
12 bm. w Konstandynopolu. — W r. 1863, porzuciwszy wiasuość 
swą w KoogresóY/ce, brał czynny udział w powstaniu narodo- 
wem i walczył w oddziale jen. Taczanowskiego. Aresztowany 
w Krakowie w roku 1864 skazany został przez sądy austryackie 
jako obywatel austryaeki na j kilkunastomiesięczne więzienie za 
udział w powstaniu polskióm. Uwolniouy z więzienia mieszkał 
krótko w Krakowie, gdyż popchnięty właściwą mu rzutkością 
i zapałem pospieszył w roku 1866 do księstw naddunajskich, 
w mniemaniu, że wśród zawikłań na Wschedzie między Moskwą 
a Turcyą będzie mógł tam użytecznie służyć sprawie polskiej. 
Jakkolwiek rak z księstw nadduuajskich w r. 1S67 jak i później 
w roku 1869 z Konstantynopola powrócił zawiedziony w nadzie­
jach swoich — nie spoczął jeduak i ciągle z Słowianami południo­
wymi utrzymywał stósunki. Powróciwszy do Krakowa, należał 
do założycieli Koła politycznego, którego był sekretarzem, i brał 
udział w życiu politycznem i pracach w Gahcyi. Z wybuchem za­
targu wschodniego, notą księcia Gorczakowa wywołanego, udał 
się do Kon tantynopola, gdzie, dotknięty febrą, życie zakończył. 
Cześć jego pamięci I

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 26 lutego, Ale­
ksandra biskupa; w kalendarzu słowiańskim Mirosława. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 56, zachód o godzinie 5 
minut 31.

Dnia 26 lutego 1383 na sejmie w Sieradzu Jadsiga kró­
lową ogłeszona. — 1430 Władysław Jagiełło rozprzestrzenia 
przywileje szlacheckie. — 1654 Moskwa prosi o pokój. — 1 01 
przymierze Augusta II z carem Piotrem w Birżach. — 1831 
Skrzynecki naczelnym wodzem. — 1846 klęska pod Gdowem.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 27 lutego Anastazy i pan­
ny; w kalendarzu słowiańskim Wiarosława. Wschód słońca 
o godzinie 6 minut H, zachód o godzinie 5 minut 62.

Dnia 27 lutego 1290 zwycięstwo Władysława Jagiełły nad 
Konradem. — 1369 traktat zaczepny i odporny z Węgrami w Bu­
dzie. _ 1380 zawarto traktat z mistrzem inflanckim. — 1670 
Gub Michała Wiśniowieckiego z Eleonorą Austryaczką w Często­
chowie. — 1887 zamordowany w Wilnie Szymon Konarski. — 
1846 pobożna procesya przez Austryaków na Podgórzu wymor­
dowana.
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Przemówienie prezesa Towarzystwa Centralnego Gospodarczego 
dla W, Kr Poznańskiego, pana Wolniewicza, przy zagajeniu wal­
nego zebrania z dnia 14 lutego rb., — Sprawozdanie z czynno­
ści Zarządu i Tow. Cent Gcsp. dla W. Ks. Poznańskiego w r. 
1870, opracował sekretarz Towarzystwa Stanisław Sczaniecki. — 
O szkodliwych skutkach wygrabiania ściółki leśnój. <1. Lukomski.
-------Pług parowy Redmonda w Eochester. — Odpowiedź na
korespondencyą z Prus Zachodnich _— Jłólnicza: Przyczyna 
śnieci w pszenicy. — Przelot (anthyllis vulneraria.) — Prosty 
środek zapobieżenia psu iu się karków u wołów roboczych. — 
Żywienie się kreta. — Plan nauk na półrocze lato we 1871 roku 
i warunki przyjęcia uczn’ów w Szkole Rólniczój Imienia Haliny 
w Żabikowie pod Poznaniem.

PRZYBYLI DO POZNANIA

Bieganowa, pani Golska 
dlewa.

TILSNERA HOTEL GARNI, 
z Berlina.

z córką z Połajewa, Cichowicz z Ry- 

Dr. Moński ze Środy, Prausnitz

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ,
— * JląisB. Berlin, 24 lutego. Mąka pszenna 

100 kilo netto nr. 0 10’/,, —- 10 tal., nr. Oi 1 9% — ’/, 
rżana nr, 0 8’/,,—%« tal., nr. O i 1 8’/,—7”z„ tal. pła&

Poznań, 25 lutego. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5’',—■ 
6 tal., mąka rżana nr. 0 i 1 3%—4 tal. płac, za cent, bez
akcyzy.

pr.
tal.

dnia 25 lutego.
BAZAR. Jackowski z Pomarzanowic, Chłapowski z Bonikowa, 

Niegolewski z familią z Włościejewek, panna Olszewska z 
Białcza.

STEK NA HOTEL EUORPEJSKI. Niemojowski z Krakowa, 
Żuchowski z Granowa, Rożnowski z familią z Arcugowa, Seel- 
schop z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Dc. Rembowski z Olszyna, Hillermann ze 
Szczecina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Szulczewski 'amilią

Wiadomości giełdowe.
śBieMa poanaAska, 24 lutego.

Na giełdzie dzisiejszśj nie zawierano interesów. 
Pszenica: per 1000 kilo w mieincu GO—78 tai. wedle

jakości żąd,. biało pstra polska 77, dobra 79—79'/» tal. z kolei 
pr. 1000 kilo na luty i luty-marzec —, kw.-maj 77’/«—80 
maj-czerwiec 78’/, —79, czerwiec-lipiec 79’/«—80 tal. płacono., 
żyto: per 1000 kilo w miejscu 52—56 tal. wedle jakości żąda­
no; polskie 53—’/«, lepsze 54—55, galic. 52'/2—’/«, 8082 funt.

Za duszę ś. p.
¡Walery! z lUlefeapatewiezónl

Brzeskiej
odbędzie się dnia 1 marca o 8 godz, 
żałobne nabożeństwo w kościele ś. 
Marcina. (947)

W Pierzchnie pod Kór­
nikiem zakończyła dnia 24 
b. m. żywot doczesny na­
sza ukochana żona i matka

Emilia Gładysz
z Tergów,

o czóm zawiadamiają fami­
lią i przyjaciół stroskany 
(961.) Mąż i dzieci.

Walne Zebranie To­
warzystwa rolniczego
Inowrocławskiego odbędzie się w 
Iiiowroehiwiii w po­
niedziałek «1- © marca
r. b. o godzinie 12 w południe 
w lokalu p. Wituskiego, na 
które wszystkich uprzejmie za­
prasza (951)

Djrebya.
Materye na suknie, morowe fartuchy, ha' 

ftoaane, wstawki, garnitury, czepecutsi ne­
gliżowe, haftowane batystowe chusteczki, 
rogówki, wstążki aksamitne, szarfy, firanki 
poleca bardzo tanio (.842)

11. E. GaUmann,
Szeroka ul. 7.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość rycerska we wsi Joreę pod 

liczbą Iszą położona, w księdze hipotecznej 
tom 93 na stronnicy 337 i następnie zapi­
sana, do Ernesta Fryderyka ISaske należąca 
której tytuł własności jest na imię rzeczonego 
Maskę zapisany i która z objętością mórg 
1335,« opłacie podatku gruntowego ulega 
podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 1284)52 tal. i na poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 240 tal 
sprzedana być ma w cela drogą subhastacyi 
koniecznej (446)
iliiin SI czerwca r. p. przed po­

łudniem u godzinie 3 
w lokalu tutujszego nowego bu iynku sądo­
wego.

Wypis z rejestru podatkowego, wykaz hi­
poteczny i wszystkie inne wiadomości, tys 
czące się tćjże nieruchomości jako też szcze- 
óglne warunki sprzedaży przez interesentów 
już stawione lub jeszcze stawić się mające 
przejrzane być mogą w III biurze król, sądu 
podpisanego podczas zwyczajnych godzin 
służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom je3t 
atoli podług prawa potrzebne zaint&bulowa- 
nie w księdzo hipotecznej, wzywa się ni- 
niejszem, aby swe pretensye najpóźniój 
w powyższym terminie licytacyjnym zapo­
wiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu 
bliczuie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym
dala 24 czerwca r. 1». przed po­

łudniem o godzinie 12
w lokalu nrzęuowym tutejszego nowogo bu 
dynku sądowego.

Kościan, dnia 15 stycznia 1871.
JfaLról. sąd pwwiatowy.

Wydział I.
Sędzia subhastacyjny.

IV ¡uiezy cielkn #
Polka, muzykalna, życzy sobie przyjąć miej­
sce od 1 kwietnia. Listy fr. pod literą Ni. 
Nf. po te reśt. l”ob!e<lz!s >a< (937)

Rèâne gatnnïïi płótna

55'/«—56 tal. z kolei płac.; na luty 54’/e, luty-marz. 54’/«—’/«, 
marz-kwiec. —, na wiosnę 54’/,—55, maj-czer. 55’/,—'/„ czerw- 
lipiec 55%— 56’/« taL płacono. Jęczmień: per 1000 kilo ma­
ły i wielki 39—62 tal. wedle jakści żąd. Owies per 1000 kilo 
w miejscu 41—53 tal. wedle jakości żąd., pośl. polski 42'Ą 
—433/«, dobry polski 47’/,—48’/,, wschodnio pruski 49’ ,, po­
morski 48—49, dobry pomorski 50 tal. z kolei płac., na luty 
i luty-marzec —, na wiosnę 49'/,—’/, tal. płaccno. Groch: 
per 1000 kil. do gotowania 53—62 ta!., na paszę 48—52 tal. 
Rzep: pr. 1000 kilo — tal. Rzepiki — tal. Olej rzepio- 
wy: per 100 kilo w miejscu 29 tal. żądano; na luty 28’/,— 
luty-marz. 28’/,, marz.-kwiec. 28’/, tal. płac. Olój lniany: 
per 100 kilo w miejscu 24 tal. Olój skalny: per 100 kil. 
w miejscu 15’/, tal. żąd; na luty 15—14”/,,, luty-marz. 14’/.— 

marz-kwiec. — tal. płac. Okowita: per 100 litr, po 100°/0
: 10,000% w miejscu bez beczki 
luty-marzec 17 tal. 18 sgr.- -- -- 1727—29—28 sgr. maj-czer. 17 tal. 28 sgr, 

18 taL czer.-lipiec 18 tal. 7—10 sgr. płac.

... 17 tal. 1 sgr. płac.; na luty 
marz.-kwiec. —, kw.-maj 17 tal.

— 18 tal, 1 sgr. do

Cłlełda nrotłamba 24 lutego.
Koniczyna czerwona: wyżśj, poślednia 13 — 14’/,, 

średnia 15—16’/,, piękna 17’/,—19, wysoko piękna — tal. 
Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 14 — 17 tal., 
średnia 18—20, piękna 21—22, wysoko piękna 
tal. Żyto per 2000 funt, wyżój; na luty, lu

lień-maj 5l’/«-L-’!.rzec-kwiecień kwiecień

22'/,-23’/, 
uty-ma-rzec i ma- 
maj-czerwiec 53’/«

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 lutego 1871

Aktywa:
Brzęcząca moneta i w sztabach............ tal.
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych.. •
Kemanenta wekslowe............................... »
Remanenta lombardowe ..............................
Papiery krajowe, rozmaite pretensye i •
aktywa...............................................   *

Pasywa:
Banknoty w obiegu.................................... taL
Kapitały depozytowe................................... •
Pretensye kas rządowych, instytutów i 
osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym.....................................................  •

Berlin, 15 lutego 1871.
KróL praskie główne dyrektoryam banka. 

Decbend. Boese. Rotth. Gallenkamp. 
Hermann.
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na bieliznę jako tóż na koszule. Bie­
liznę gotową, stołowiznę w każdym 
rodzaju i różne wyroby negliżowe; 
kołdry pikowe i watowane poleca po 
umiarkowanych cenach (574),

F. W. Mewes,
Stary Rynek 67.

Lombard
I. Moadrégo,

Celem założenia
Masy pożyczkowe!
miasta i okolicy Gniezna odbędzie się

Walne Zgromadzenie
w hotelu pana Wnukowskiego w poniedziałek, dnia 2ttgo 

lutego o godzinie 2 z połednia.
O liczny udział upraszają niżej podpisani. (787),

Budzyński Z Kleryki. B. Ćliełmicki Z Gurowa.
W. Jagielski Z Gurówka.

K. Kugler, F. Kuczkowski, A. Wierzbicki
z Gniezna.

dla

obny
liejsiParasole

pociągają się i narządzają jako też warf^ 
rze każdego rodzaju u |946) „p,

JDattelfrauna, ,«ros
Nowa ulica No. 5.

Sztuczne zęby
wprawia na podstawy złote 
kautschukowe bez ból a. 
dentysta Otto Dawczyński,
Fryderykowska ul. 33b. obok hotel Tilsne

Alłyliska al. 22~ I
pomieszkanie parterowe : 3 pokoje i kucht iwań 
pomieszkanie sklepowe: 2 pokoje i kuchijjfo 
są do wynajęcia.__________________

Dom komisowy 
Banku Galicyjskiego dla han 
dlu i przemysłu w Tarno­

wie
zawiadamia, że ma w okolicy Tar­
nowa kilka majątków żiem- 
Skicłl do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami. (915),

(na Chwaliszewie 39) 
uprasza posiedzir.ieli świadectw zastawu od 
Ni®. 1 d® 3050, ażeby przedmioty w tych­
że wyszczególnione d® Igo marca rb. 
wykupić zechcieli, inaczej bowiem tako­
we wyprzedane zostaną, [879J.

(958)

olej lniany
Adoifa Aseha,

Zamkowa ulica No. 5.

Hamhnrgsho-ameryh. akcyjne Tow. pakietowe. 
Bezpośrednia żegluga parowców pocztowycll pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Jorkiem
Wielka Aukcya.

W poniedziałek dnia 27 bm. i oni ntlł^ppe

Ptysie

nter&one, poleca 
(960)

I*, Urbańskiego,
Ul. Wrocławska No. 14.

*r mnite
kiernia

cu-

Wolontaryusz 1 uczeń
znajdą od 1 kwietnia umieszczenie u 

. Zadka Nowa ulica No. 4. (953)

Wybornéj
co tylko odebrał nową nadsyłkę

J. N. Piotrowski,
[539 ] w Poznaniu.

Heibah

Wielko i szaro ziarnisty Lrii- 
wior, świeżego tłustego wędzo­
nego łososia, wędzonego 
węgorza, ruladę z węgorza, 
elblągskie minogi, teltowskie 
rzepki, włoskie marony

magdehurgską kapustę, 
bajońską szynkę, Charlotten- 
burgską i brunświcką cerva- 
latową kiszkę, jako tóż świeże

smaczne Sardines ii 
Pliuiłe z handlu Philippe & Ca- 
naud w Nantes polecają (957)

W.F.HleveriSp,
Wilhelmowski plac 2.

Zeszyt I

za miesiąc styczeń, zawierający wstępny i pięć pierwszych nume­
rów (9 arkuszy ścisłego druku) jest do nabycia w ekspedycyi „Dzien­
nika Poznańskiego“ i we wszystkich księgarniach po cenie 5 sgr.

Wypowiedzenie obligacji 
powiatowych powiatu 

średzhiogo.
Komisya podpisana wylosowała dnia dzi 

siejszego następujące obligacye powiatu 
średzkiego:
A. % pożyczki na ¿wiró­
wki w ilości tal. 140,000.
Litt. A, 5. 1003 tal, No. 37, 66, 87.
Litt. B. a 100 tal. No. 84, 95, 96, 151, 155, 

156,
Litt. G. k 50 tal. No. 3, 102, 131, 175,182, 

186.
Litt. D. k :5 tal. No. 9, 50, 76,80/97,150, 

165, 202, 283, 341, 353, 399
BS. ® pożyczki na żwiró- 
wki i koleje żelazne w i 

loścl tal. 39,000.
Litt. A. a 200 tał. No. 30.
Litt. B k 100 tal No. 54.
Li t. C. a 50 tal. No. 17.
Litt, D. k 25 tal. No. 1.

Obligacye te w stanie kursowym wraz z 
klonami do takowych należącemi, jako to: 

pożyczka ad A. serya IV No 2 do 10 
wraz z talonem,

pożyczka ad B. serya I No. 4 do 8 wraz 
z talonem,

dnia 1 kwietnia 1871 r. do powiatowój kasy 
komunalnej tu w miejscu za odebraniem go­
tówki nominalnój oddane być powinne.

Następnie obligacye powiatowe z poży­
czki na żwirówki w ilości tal. 140,000 
w gotówce jeszcze nie zostały zamienione:
1. z wylosowania z dnia 12 wrześaia 1865

Litt. D. No. 244.
wylosowania z dnia 13 września 1866 
Litt. B. No. 51, Litt. D No. 239. 
wylosowania z dnia 18 września 1867 

Litt. D. No. 237.
wylosowania z dnia 11 września 1868 

Litt. D. No. 81, 231, 375,
wylosowania z dnia 13 września 1869 

Lit-. B, No. 63, 121,
Litt, C. No. 2,

Lut D, No. 56, 161, 298.
Środa, dnia 19 września 1870. (5659)

B&emisya Stanów p»wia- 
towych <llt» budowli żwi- 
rówek i kolei żelaznych 

w powiecie średzkina.

2. z

3. z

4. z

5, z

za pomocą parowców pocztowych 
Holsatla, środa 1 marra I N I Allemania, środa 22 ntarea 
Thuringia, środa 8 ntarea >2 Clmbrla, środa 29 ntarea 
Sycylio, środa 15 ntarea I g ¡Weatp Italia, środa 5 hnktn, |g

Ceoa podróży: kajuta pierwsza 165 tal. w pr. kur., druga kajuta 10O tal. 
prusk. kur., międzypokład 55 tal. w pr. kur.

Fraebt Ł. 2. — za 40 hamb. stóp kubicznych z 15 pet. primage, za zwykłe 
przedmioty we,ile umowy. (943).

Porto listowe z Stanów Zjednoczonych i do nich 3 Sgr. Listy oznaczać należy 
per Hamburger ItnmpfgeltifĆ'1

Z Hamburga via Barana do iowego Oileann
parowiec Germania (nowy) kapitan Hebieb, w soli tę 85 ntarea. 

Cena podróży: pierwsza kajuta 180 tal. w pr. kur., międzypokład 55 tal. w pr. kur.
Fraebt: £ 2. '.0 sh. za 40 hańb, stop ktbicz. z 15% primage, za ord. 

ładunki według ugody.
Nowa linia parowców

Między Hamburgiem a Indyami Zachodniemi
via Cirlntsby i ewent. późuiój Havre, 

do St. Thomas, La Guayra. Puerto Gabel o, Onraęao, Galon, Santa tBaita, 
S&bsnllli i z Celon (ispinwail) z połączeniem va Panama 

do wszystkich portów Ocęnnu Spokojnego 
i via San Francisco do Japonii i Chin

otworzoną zostanie dnia 24 marca rb. a nadal dnia 24 Aażd. titles, parowiec 
jeden Towarzystwa wyprawionjm zostanie; nasamprzód 

parowiec Borussia, kapt. Stahl dnia 24 marca,
„ M/ivarl», „ Mühlewel», 24 kwietnia,
„ Teutonia, ,, Vlilo dnia 24 nittj^.

Prospekty, obejmujące szczegółowy plan jazdy i wszystkie bliższe warunki, jako tóż ta­
ryfy wychodzących i wchodzących rat frachtowych wydąwaue będą od dn. 20 lutego rb.

Bliższe szczegóły u maklarza okrętowego
August E>olten, następ, wdowy Millera, Hamburg,

jako też u upełnomocnionego na Prusy do zawierania układów podróży dla wzwyż wy­
mienionych okrętów i koncesjonowani go przedsiębiorcy emigracyjnego

Ł. von Trütxeeliler w Berlinie, Iavalidenstrasse 67, 
i u specyalnych ajentów dla iP-ostnania i okolicy

w Pozoanii Ł. Mietselioir, Kramarska ulic 1,
„ Fahlitn Chavig w firmie „Nathan Charig“,

w Kemunie Salomon ¡Elsner.

pne rano od >/210 godziny sprzedawać 
publiizuie wkramie przy Rynku No. 60 
lO .nik Wrocławskiój ulicy) należące do u anko 
sy kon kursowéj S. F. Alis h towary jsko Vpła

Towary binta. tcatąiM
< akammitne, kwi»! M

tcieime, pióra. ItoronM, w®t„. , . 
ki, tialr, krepy, bloaaytiy, ry alen 
i/ti. firan/ii, jrdutihne c/kuilji 
/ti aa aaau i na knpti
ki, rę/taapicaki, towary tcel A 
nianr, krynatiny, kapetu»t[„ 
dhulamidtieci, gwnety, 
nitary, poAmocky, fł«r«#oljdzie 
i par <eoiiki, aayrtynyt, «r«« ariu 
sy ita. ita. aatef ntensylh 
krautne, repoaytorya, sstmfi u, 
ze »tliła stal kasowy, ynjij 1 lil 
ya&owe ita. ita. (956) 'plyi

Hniinheimei' í do 
i Królewski komisarz aukcyjny, BVStl

Pięć pokoi, kuchnia, skl^T'dra 
nik a na żądanie stajnia na dwa ko eJ 1 
nie i wozownia jest w Gnleżulj6? v 
na Aohćui mieście Mo. 161, * 
i 133 od I muja 1871 dowjf01 
najęcia. Bliższój wiadomo Śei udż» 
na frankowane hsty (926).ość

Zembrzuskl, Z
sekretarz jen. Ziemstwa w Poznaniu,gZar

Od 1 kwietnia jest obszerna z i 
stancy a na pierwszćm piętrze ) 
wynajęcia na pół roku do 1 paździer^nii, 
nika, św. Marcin 9. (702), ^ore

' pr

Den ’verehrt löffigl. Verwa'luag?.Behörden, In 
stitutsvorständen, Gesfellschaftsdlrectionon, so wie den 
Herren Rodi^sänwälten, Gntsbositzem, Bankiers und
sonstigen IndttstrleUen und Privaten offerirt porto- und 
spesenfrei Besorgung von Ankündigungen jeder Art zu Original- 
Tarifpreisen in sämmtliche existirende Zeitungen des In- und Auslandes

Rudolf Messe,
officieller Agent sämmtlicher Zeitungen,

Berlin,
ferner domilicirt in

Hamburg, Frankfurta |n., München, Nürnberg, Wien
Sämmtliche Auf rage werden am Tage des Eintreffens sofort exact 

ausgeführt. Ein vollständiges Verzeichniss sämmtlicher Zeitungen nebst 
Original Preis Courant versende ,.gratis und franco“.

Ber grössere Tfieil der löbl. Behörden öe 
traut bereits fortgesetzt obiges Institut mit 
der Besorgung ihrer Bekanntmachungen.

NB. Weine Provision beziehe ich als officieller Agent von den betr 
Zeitungen.

Opinie lekarskie.
kalifornijska gorżbn iwódha winna pana II. Ł. Brochntann 
Wrocław, Battnerstr. 7, którą miałem tu sposobność zalecić częścići chorym, jest 
winnym wyskokiem gorżkich i aromatycznych ziół, które dla zdrowia ludzkiego 
nader są korzystne i przydatne. Najstósowmejszem jest użycie w cierpieniach żo­
łądkowych jako to: braku apetytu, mdłościach, ciśnienia w żołądku i zwo- 
nicnśm lub nieregularnym trawieniu; zalecić ją także często można w nerwo­
wym bólu zębów, uporczywej febrze jako też rekonwalescentom po ciężkich 
chorobach. (266j.

Poznań, 15 listopada 1870 r.
Sir. Biupke.

H. L. Brockmanna Kalifornijska gorżka wódka winna jest nwojem łago­
dnie gorzkim, stósownym mianowicie dla płci żeńsklój 1 delikatnych konstytu­
cji przy slabem trawieniu a szczególnie kurczach żołądkowych, w ktorój to osta- 
tn ćj chorobie okazała się takowa po kilku próbach nader skuteczną. Poświadczam 
to na mocy mego najle , szego lekarskiego przekonania.

Poznań, duia 9 listopada 1870 r.
l>r. ¡HLramarkiewicz.

Agencja główna na Poznań n pana
-Łjil. Stiller*, Sapieżyński plac Nr 6.

Świeżo wędzonego łososia 
z Wezery, węgorza wędzonęgjo8 śle­
dzie łososiowe, olbrzymie minogi 
elblągskie, ruladę węgorzową, ło­
sosia marynowanego, stralsundskie 
śledzie opiekane, rosyjskie sardynki, 
anchovis z Christianii, zwijane śle­
dzie, sardynki w oliwie, Thon ma- 
rinć, jako też szary małosłony wiel- 
koziarnisty astrachański kawior poleca

A. Ocliowicz.
Cicha łza chrześciańska.

a do nabożeństwa dla katolików-
do nabożeństwa, wydaną nnkładem moim a powszechnie za najlepKsiążkę tę do nabożeństwa, wydaną nakładem moim a powszechnie za najlepszą 

i elegancką uznaną, mam zawsze w zapasie w wybornych oprawach jako to: z słoniowćj 
kośpi, szyldpatu, drzewa hebanowego, aksamitu, perłowój macicy, safianu itd. po cenie 
2’/, do 30 tal. (Proszę o to, atiy tego najnowszego, wydania nie brano za wydauie 
starsze innych nakładców i aby uważano dokładnie na iną firmę)i Przesyłki do obej­
rzenia uskuteczniają się jak najehętniśj. ,

X Łissner,
[948],

księgarnia i handel przedmiotów artystycznych,
Wilhelmowski plac 5.

Lejarnia żelaza i fabryka machin
Rflhl & Srosowskv

Frankfurt n. O.
poleca się do zakładania (.585)
faforyk i cukrowni, gorzelni, browarów, ce­
gielni, młynów parowych i tartaków.

kogztorysy 1 rytunhl bezpłatnie i Irą-iko.

(dworzec)

Nakładem I czcionka«! Lsdwika Merzhaeha w Poiń»nii.

iie
Ogłoszenia gospodarskie itd. acyi
CSoapodynl w młodym wieku, 

znaua z gospodarstwem wiejskiem, poszukQ(eI1i 
je miejsca od 1 kwietnia br. Laskawfiabj 
oferty upraszam poste restante Żnin podłiSjm B- A- »«>• 20. (»Lj,

Sprzedaż dóbr.
W powiecie Wągrowieckiin są dobra ll2!!zroi 

morgów obszaru obejmujące, z murowinemiaroc 
budynkami tak gospodarczemi jako i miewał 
Siksluemi, z żywym i martwym inwentariem, 
wszystko w bardzo dobrym stanie utrzywy- 
wane z wolnej ręki pod korzystnemi WariiH'*z S 
kami do sprzedania. Położenie tych dobOWai 
jedna mila od mias a i ćwitrć mili.od 
rowki. .Mających chęć kupna uprasia IL • 
zgłosić sub A. J»l. 45 post r st. **7’ ,

Dla pp. Właścicieli Łasói[S
Ktoby sob e życzył nadleńnl* 

czego z patentem rządowym prts, 
skim do administrowania i urządzani! 
lasów lub tóż wyrobu i spławu wszd 
kiego rodzaju drzewa okrętowego, ’ 
czćm długoletnią posiada praktyk 
raczy się zgłosić pod adresem: 
Zarządu leśnego księcia Wittensteia1 
w Żodyuiu pod Borysowem, ’ 
cesarstwie Rosyjskićm.

Dominium l‘«nłee ma naspr: 
daż znaczną ilość itr Lewek ewo 
cowycli, mianowicie gruszki po 1 ’ 
tal. kopa, jabłka i tereśnie po l4taJJ pri 
różne gatunki krzewów ozdobnych e 
kilka r.,zy przesadzanych kopa p® 
do 5 taL (M “e

rraJ3[ąęrtel>_oed-nik'ite

Od 1 kwietnia rb. oddanćm będzi 
w dzierżawę mleko z krów doi 
nialnych w JLulmsxu. nei
szczegółów udzieli biuro domini: 

J.925],
A W y ż e ł 
wabiący

cały kasztanom 
się Hektor, z rozć 

joiiym nosem, zabłąkał »>( 
między Dolskiem a B°r 

Kto takowego pochwyci, niechaj się »».T. 
do posiedziciela hotelu p. Kuszkiego ’ 
toszynie a odbierze stósowną nagrodę. 

(949)

Wniedzielę 26 i poniedziałek 27

Zając
codziennie świeże listki.
M. Swoboda de Kaisertre^

Ulica Jezuicka No. 11.

fos
it
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